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Akademia pełna energii
Energetycy, ekonomiści, eksperci finansowi, politycy, przedstawiciele mediów i studenci, 
zebrani w wypełnionej po brzegi Sali Notowań Giełdy Papierów Wartościowych w Warszawie, 
byli świadkami inauguracji niezwykłego projektu fundacji 2065 im. Lesława Pagi – Akademii 
Energii. Jednym z jej współorganizatorów jest Tauron

   Fundacja  zaprosiła do współpracy w ra-
mach Akademii 40 studentów, głównie kie-
runków ekonomicznych i prawa, których inte-
resuje przyszłość energetyki. 

Wykład ministra skarbu
Wykład inaugurujący działalność Akademii 
Energii wygłosił 13 kwietnia minister Skarbu 
Państwa Mikołaj Budzanowski. Dokonał 
w nim analizy błędów zaniechania w inwesty-
cjach energetycznych po 1989 r. Skrytykował 
zaprzestanie w roku 1991 budowy elektrowni 
jądrowej w Żarnowcu, niezrealizowanie gazo-
ciągu Polska-Norwegia oraz budowy gazo-
portu i terminala LNG z połowy lat 90.

– Chcąc naprawić ów czas niemocy i bez-
silności decydentów w  obszarze inwestycji 
energetycznych, podejmujemy dzisiaj strate-
gię pełną energii. Oparta jest ona o trzy zasa-
dy: wizję, konsekwencję w realizacji i innowa-
cyjność – mówił.

W  dalszej części wystąpienia minister 
skarbu podkreślił znaczenie gazu z  łupków 
dla wzrostu gospodarczego oraz dla pozycji 
przetargowej Polski w relacjach z sąsiadami. 

Debata klimatyczna
Po wykładzie ministra Budzanowskiego miały 
miejsce trzy ważne debaty związane z przy-
szłością polskiej energetyki. Uczestniczyli 
w nich prezesi i członkowie zarządów wielkich 
koncernów energetycznych, urzędnicy pań-
stwowi, bankowcy, prezes GPW, analitycy 
oraz przedstawiciele sektora prywatnego 
i prawnicy.

Najżywszą dyskusję wywołała debata 
„Pakiet klimatyczny – szanse czy zagrożenia 
dla gospodarki”, w  której wziął udział wice-
prezes Taurona ds. handlowych Krzysztof Za-
masz. Jej uczestnicy w miarę zgodnie uznali, 
że cel polityki klimatycznej UE jest słuszny, 
wymusza pozytywne zmiany, ale trzeba ją 
modyfikować, bo w przypadku Polski jej kosz-
ty są bardzo wysokie. 

Wskazano np. fakt demonizowania emisji 
dwutlenku węgla, gdy wiadomo, że dużo wię-
cej szkody czyni emisja pary wodnej. Przypo-
mniano również, że 70 proc. globalnej emisji 
gazów cieplarnianych pochodzi z transportu, 
a z energetyki tylko 11 proc. 

Zwrócono jednak uwagę, iż konieczność 
płacenia za prawo do emisji CO2 spowodowa-

ła z jednej strony wzrost cen energii, a z dru-
giej jej oszczędzanie. Branża energetyczna 
łatwiej decyduje o  budowie sprawniejszych 
bloków, a koszty klimatyczne zmusiły Europę 
do innowacyjności i pomagają np. podjąć de-
cyzję o poszukiwaniu gazu łupkowego. 

Pierwszą część debaty zakończyła wypo-
wiedź wiceprezesa zarządu Taurona, Krzysz-
tofa Zamasza. – Gdyby nie pakiet klimatycz-
ny, nie rozmawialibyśmy teraz o  aż tylu no- 
wych inwestycjach w energetyce – podkreślił. 
Zauważył jednocześnie, że obecny globalny 
kryzys finansowy pozwolił na osłabienie 
skrajnego dogmatyzmu UE w  kwestiach kli-
matycznych. Wiceprezes Zamasz wskazał, że 
system EU ETS, czyli unijnego handlu upraw-
nieniami do emisji, obejmuje jedynie 14 proc. 
emisji globalnych, a  zatem cel redukcji  
20 proc. emisji z owych 14 proc. oznacza tak 
naprawdę minimalne ilości w skali globalnej, 
a jednocześnie znaczące koszty dla przedsię-
biorstw i konsumentów. 

– Patrząc na ten system, zadajemy sobie 
pytanie, czy formuła się nie wyczerpała – pod-
sumował Krzysztof Zamasz. 

Inne debaty
W  debacie „Niezależność energetyczna Pol-
ski – perspektywy i strategie” przedstawicie-

le prywatnego biznesu postulowali, że pań-
stwo nie jest im właściwie do niczego po- 
trzebne. Prezesi firm Skarbu Państwa i repre-
zentanci rządu oponowali, powołując się na 
bezpieczeństwo energetyczne kraju. Zgodzo-
no się jednak, że nie będzie niezależności 
energetycznej, dopóki będziemy potrzebo-
wać ropy. Mamy za to węgiel i – prawdopo-
dobnie – gaz łupkowy, więc myślenie o nieza-
leżności powinno iść w tym kierunku.

Uczestnicy ostatniej debaty „Energetyka 
i nowe technologie – rozwój poprzez innowa-
cje” skupili się na najnowszych trendach i kie-
runkach rozwoju światowej technologii ener-
getycznej.� (ao)

 Podczas debaty klimatycznej wiceprezes Taurona, Krzysztof Zamasz, pytał m.in. o sens istnienia systemu EU ETS

Program Akademii Energii

   Wykłady, warsztaty i case’y 
prowadzone przez wybitnych specjali-
stów. 

   Debaty z udziałem dziennikarzy 
zajmujących się tematyką biznesową 
i energetyczną oraz ekspertów rynków 
energii.

   Płatne dwumiesięczne staże 
zawodowe w organizacjach bizneso-
wych, mających największy wpływ na 
kształt rynku energii w Polsce.
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 Minione dni przyniosły Grupie Tauron kilka ważnych rozstrzygnięć 
biznesowych. Najważniejszym z nich była bezsprzecznie umowa,  jaką 
w stołecznym Muzeum Gazownictwa podpisali 26 kwietnia przedstawi-
ciele należącej do Grupy Tauron i Grupy Kapitałowej PGNiG Elektrocie-
płowni Stalowa Wola z  hiszpańską firmą Abener, generalnym wyko- 
nawcą bloku gazowo-parowego w Stalowej Woli.  Chodzi o budowę naj-
większej i najnowocześniejszej w Polsce elektrociepłowni gazowo-paro-
wej  oraz długoterminowy serwis turbiny gazowej. Jednostka przyczyni 
się do poprawy bezpieczeństwa energetycznego kraju.

Także pod koniec kwietnia Zwyczajne Walne Zgromadzenie Tauron 
Polska Energia dokonało podziału zysku. Dywidenda wyniesie ponad 
543 mln zł, co daje 0,31 zł na jedną akcję. To więcej o około 100 proc. 
w porównaniu do ubiegłego roku. Akcjonariusze zdecydowali o prze-
znaczeniu 540,13 mln zł na kapitał zapasowy.

W majowym numerze zapraszamy do lektury wywiadu, jakiego sto 
dni przez igrzyskami w L ondynie udzielił nam prezes PKOl Andrzej 
Kraśnicki. Będzie mowa o szansach medalowych Polaków, o codzien-
nej pracy Polskiego Komitetu Olimpijskiego, o krzewieniu idei olimpi-
zmu i zaproszenie na kolejny Piknik Olimpijski.

Zachęcamy także do zapoznania się z  artykułem poświęconym 
kolejnemu etapowi kampanii „Niska emisja – wysokie ryzyko” – akcji 
prowadzonej przez T auron Ciepło. Tym razem ideę tego programu 
wsparli... śląscy kominiarze. Nie palcie śmieci! – apelowali podczas 
pierwszego w  historii protestu, zorganizowanego w K atowicach.  
O akcji szerzej informujemy wewnątrz numeru.

Tauron jest też jednym ze współorganizatorów ciekawego projektu 
– Akademii Energii. Zapraszamy do zapoznania się z ideą tego pomysłu. 
Wykład inauguracyjny Akademii wygłosił w Sali Notowań GPW minister 
Mikołaj Budzanowski, a w debacie na temat szans i zagrożeń płynących 
z pakietu klimatycznego UE wyraźnie zabrzmiał głos Taurona.

Wracamy także do poruszonej już w poprzednim numerze sprawy 
nieuczciwej akwizycji, z  jaką spotkać się można podczas zmiany 
sprzedawcy energii elektrycznej. Informujemy m.in., jak rozpoznać 
prawdziwego przedstawiciela spółki energetycznej, jakich sposobów 
używają oszuści, jakie mamy prawa jako konsumenci i do kogo może-
my udać się po pomoc, gdy zostaniemy oszukani.

Nasi unijni komentatorzy tym razem skupili się na szczegółowych  
kosztach, jakie poniesie polska gospodarka (a co za tym idzie – także 
Polacy) w związku z założeniami Unijnej Mapy Drogowej 2050.

 W cyklu „Energetyczne Naj…” przywołujemy największy blackout 
w USA i Kanadzie, gdy przez co najmniej dwa dni 55 mln ludzi pozba-
wionych było energii elektrycznej.

W dziale historycznym kontynuujemy cykl poświęcony przeszłości 
spółek Grupy Tauron. Tym razem poznamy ciekawą historię kilku elek-
trowni wchodzących dzisiaj w skład spółki Tauron Wytwarzanie.

Zapraszam do lektury!
�  Magdalena Rusinek
�R edaktor naczelna

Miesiąc  
pełen energii
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Po medale do Londynu
ROZMOWA Z ANDRZEJEM KRAŚNICKIM, PREZESEM POLSKIEGO KOMITETU OLIMPIJSKIEGO

rozmawiaŁ: Jacek Sakrejda

   PKOl wydaje się dość osobliwą insty-
tucją na tle podobnych stowarzyszeń zagra-
nicznych. Jak udaje się sprostać kosztow-
nym wyzwaniom, jakie niesie ze sobą pro- 
pagowanie olimpizmu?
ANDRZEJ KRAŚNICKI: Osobliwa instytucja… 
Brzmi to frapująco, ale coś w tym jest. Rzeczy-
wiście, PKOl to jeden, jeśli nie jedyny, z bardzo 
nielicznych narodowych komitetów, który nie 
korzysta z dotacji z budżetu państwa. Utrzy-
mujemy się ze środków pozyskiwanych od 
sprzyjających ruchowi olimpijskiemu sponso-
rów, w tym Tauron Polska Energia, oraz z wy-
najmu pomieszczeń w C entrum Olimpijskim. 
Uniezależnienie PKOl od szczodrości pań-
stwowej kasy sprzyja autonomii, ale oznacza 
ograniczanie rozmiarów działalności. Wydatki 
trzeba dostosować do zasobności własnego 
portfela – mogę przy tym zapewnić, że każdą 
złotówkę uzyskaną z  umów sponsorskich 
oglądamy ze wszystkich stron, aby wydać ją 
najbardziej efektywnie. Organizując akcje pro-
mujące sport i olimpizm – konkursy, wystawy, 
„lekcje sportu” itp., przeprowadzamy je włas-
nym sumptem i  z  pomocą udzielających się 
społecznie olimpijczyków oraz działaczy. 

Wielką wartością jest polski znak olimpijski. 
Nie jest on jednak tożsamy z międzynarodo-
wym symbolem.
Polski Komitet Olimpijski, podobnie zresztą 
jak jego odpowiedniki w  innych państwach, 
ma tzw. logo „historyczne” – pięć kół olimpij-
skich umieszczonych na tle pucharu zwieńczo-
nego sylwetką orła. Znak ten wykorzystujemy 
m.in. na dyplomach, pismach okolicznościo-
wych itp. Logo „komercyjne” to koła olimpij-
skie na tle stylizowanej biało-czerwonej flagi. 
Przysługuje ono oficjalnym sponsorom Pol-
skiego Ruchu Olimpijskiego, PKOl i P olskiej 
Reprezentacji Olimpijskiej. Żadnemu z  naro-
dowych komitetów olimpijskich nie przysługu-
je prawo dysponowania i rozporządzania sym-
bolem międzynarodowego ruchu olimpijskie-
go, którym są kółka olimpijskie umieszczone 
na białej fladze. Podobnie jak inne komitety 
narodowe, mamy obowiązek czuwać, czy sym-
bol ten nie jest wykorzystywany, a  w  razie 
stwierdzenia takiego faktu podejmować inter-
wencje zmierzające do zaprzestania takiego 
procederu. 

Porozmawiajmy o igrzyskach młodzieżo-
wych. Mamy za sobą Singapur i Innsbruck. 
Jakie jest uzasadnienie ich organizacji i rela-
cja do „dorosłych” igrzysk?
Rzeczywiście, to jeszcze bardzo młode impre-
zy – za nami zaledwie jedna ich letnia i jedna 
zimowa edycja. Ideą, która kierowała prze-
wodniczącym MKOl Jacquesem Roggem, było 
stworzenie, na wzór Olimpijskich Festiwali 
Młodzieży Europy, których także on był pomy-
słodawcą, swoistego przedsionka dla olimpij-
czyków. Młodzi zawodnicy mogą sprawdzić 
w konfrontacji z rówieśnikami poziom swego 
wyszkolenia sportowego oraz zasmakować 
atmosfery „dorosłych” igrzysk. 

Warto zwrócić uwagę na bogaty program 
edukacyjno-kulturalny towarzyszący młodzie-
żowym igrzyskom. W Singapurze i Austrii skła-
dało się nań po kilkadziesiąt przeróżnych 
przedsięwzięć, sprzyjających zdobywaniu wie-

dzy na temat np. walki z dopingiem, nawiązy-
waniu znajomości, ciekawych dyskusji 
o  problemach młodych ludzi w  różnych kra-
jach, zaznajamianiu się z kulturą różnych na-
rodów itp. Całość organizowano z zachowa-
niem olimpijskiego ceremoniału. To spory 
walor tych igrzysk. 

Nie lekceważę jednak wcale ich wartości 
sportowych. MKOl postanowił uczynić z mło-
dzieżowych zawodów szczególny poligon do-
świadczalny, na którym próbuje sprawdzić 
pewne nowinki w  przepisach czy regulami-
nach poszczególnych dyscyplin, wprowadza 
konkurencje, które być może dopiero trafią do 
oficjalnego programu olimpijskiego. Na przy-
kład w konkursie skoków narciarskich w Inns-
brucku rywalizowały także dziewczęta, a prze-
cież olimpijskie zmagania kobiet czekają nas 
dopiero w roku 2014 w Soczi. 

Jak Pan ocenia nowy program przygotowań 
olimpijskich naszych sportowców?
Przed tegorocznymi igrzyskami realizowany 
jest nowy system przygotowań, oparty o funk-

cjonowanie Klubu Polska Londyn ’2012.  
Uruchomiono go w roku 2010 i przyjęto, że do 
klubu trafią kontynuujący karierę medaliści 
igrzysk z 2008 r., a także medaliści mistrzostw 
świata i Europy z kolejnych lat po tych igrzy-
skach. Stworzono przy tym także system  
tzw. indywidualnych ścieżek treningowych dla 
grupy wyróżniających się zawodników. Mini-
sterstwo Sportu i Turystyki, w ścisłym kontak-
cie z  poszczególnymi polskimi związkami 
sportowymi, zapewniło elicie polskiego spor-
tu odpowiednie finansowanie, aby nikomu 
z zawodników niczego w przygotowaniach nie 
zabrakło. Jest zbyt wcześnie, by oceniać ten 
nowatorski system już teraz. O pierwszą, bar-
dzo wstępną analizę, będzie można pokusić 
się po igrzyskach w Londynie. Ocena ta może 
być jednak niepełna, gdyż nie mieliśmy jesz-
cze do czynienia z  programem przygotowań 
przez czteroletni cykl olimpijski. Już teraz war-

to zatem poważnie zastanowić się nad założe-
niami analogicznego systemu na lata 2012- 
-2016, którego uwieńczeniem powinny być 
igrzyska olimpijskie w Rio de Janeiro. Myślę, że 
po Londynie taki właśnie program ruszy. 

Ruch olimpijski to nie tylko igrzyska. Czym 
jeszcze zajmuje się Komitet?
Na mocy uzgodnień z Ministerstwem Sportu 
i Turystyki za stronę sportową przygotowań do 
igrzysk odpowiada resort wspólnie z polskimi 
związkami sportowymi. Na PKOl spada cała 
strona organizacyjno-techniczna przedsię-
wzięcia – oficjalne zgłoszenie zawodników, 
zarezerwowanie lokum, transport, stroje, 
opieka medyczna, zorganizowanie ceremonii 
wręczenia nominacji oraz  gali po igrzyskach 
itp. Jest z tym niemało zachodu, ale nasz do-
świadczony zespół pracowników dobrze sobie 
z tym radzi. PKOl prowadzi zakrojoną na szero-
ką skalę działalność edukacyjną, dba o pod-
trzymywanie tradycyjnych więzów sportu 
z kulturą i sztuką. Przez nasze Centrum Olim-
pijskie przewija się rocznie ponad 20 tys. dzie-

„Minimum przyzwoitości” w Londynie  
to bilans medalowy nieco korzystniejszy od tego 
z Aten czy Pekinu, gdzie zdobyliśmy po  
10 olimpijskich krążków
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ci i  młodzieży. Promujemy zasady fair play 
i kulturalnego zachowania widowni sportowej, 
upowszechniamy sport kobiet. Zajmujemy się 
opieką nad olimpijczykami sprzed lat, propa-
gujemy historyczny dorobek polskiego sportu 
i zdrowy styl życia. Dużą aktywność wykazują 
regionalne rady olimpijskie, kluby olimpijczy-
ka i szkoły noszące imię Polskich Olimpijczy-
ków – utrzymujemy z nimi stały kontakt. 

Szczególnie bliskiej Pana sercu drużynie pił-
ki ręcznej nie udało się zdobycie kwalifikacji 
olimpijskiej... Jakie są zatem Pańskie na-
dzieje medalowe?
Nie dam się namówić na żadne deklaracje, bo 
sport jest nieprzewidywalny. Nie chcę też 
stwarzać presji, która może sparaliżować na-
wet doświadczonego zawodnika. Nie wymie-
nię więc kandydatów do medali, choć prywat-
nie kilku mam. Żal szansy straconej przez 
piłkarzy ręcznych, od igrzysk byli dosłownie 
o  krok. Ciężar obrony honoru gier zespoło-
wych spadnie więc chyba na siatkarzy i myślę, 
że po tak udanym dla nich roku przedolimpij-

skim nie obniżą lotów. Liczę też na sportow-
ców, którzy reprezentują dyscypliny rozgrywa-
ne... w wodzie i na wodzie. Myślę, że sportowe 
„minimum przyzwoitości” w L ondynie to bi-
lans medalowy nieco korzystniejszy od tego 
z Aten czy Pekinu, gdzie, przypomnę, zdobyli-
śmy po dziesięć olimpijskich krążków.   

Funkcja prezesa PKOl jest wykonywana spo-
łecznie, a Pan prezes jest aktywny na wielu 
innych polach. Czy w tym natłoku codzien-
nych obowiązków znajduje Pan czas na upra-
wianie sportu?
Ogromnie żałuję, że tego czasu jest tak nie-
wiele. Każdy dzień mam gęsto zapisany w ka-
lendarzu i często niezmiernie mi trudno wygo-
spodarować choćby chwilę na jeszcze jedno 
spotkanie. Podziwiam moją żonę, która te 
moje wypełnione zajęciami dni tak dzielnie 
znosi. Obiecuję sobie, że znajdę wreszcie nie-
co czasu na rower lub grę w tenisa, ale doby 
nie starcza. Zamiarów jednak, może nie spor-
towych, ale rekreacyjnych, nie porzucam defi-
nitywnie. Może wreszcie kiedyś mi się uda.

W maju czeka nas kolejny Piknik Olimpijski. 
Dlaczego warto na nim być?
Nasz piknik organizujemy nieco wcześniej niż 
zwykle, bo już 26 maja. Musimy zdążyć przed 
inauguracją piłkarskich mistrzostw. Zawsze 
przygotowujemy się do tej imprezy niezwykle 
solidnie. Na dwa miesiące przed inauguracją 
igrzysk czeka nas prawdziwy festiwal sportu, 
przebiegający pod hasłem „Londyn wzywa”. 
Na warszawskiej Kępie Potockiej, wspólnie ze 
związkami sportowymi, resortem sportu, wła-
dzami oraz niezawodnymi sponsorami, chce-
my zaprezentować kilkadziesiąt dyscyplin 
sportowych. Będzie okazja do spróbowania 
swoich sił, porozmawiania i  zmierzenia się 
z dziesiątkami najwybitniejszych sportowców. 
Nie zabraknie gier, zabaw i konkursów z nagro-
dami dla dorosłych i dla dzieci, a także produk-
cji artystycznych. Od południa przez przeszło 
sześć godzin park będzie wielkim stadionem, 
na który jak zawsze można będzie wejść bez-
płatnie. Serdecznie zapraszam. �  
Dziękuję za rozmowę.�
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Andrzej Kraśnicki
   Prezes Polskiego Komitetu 

Olimpijskiego 
Urodził się w 1949 r. w Nidzicy. Karierę 
sportową zaczynał jako lekkoatleta, 
a następnie piłkarz ręczny. Absolwent 
WSWF w Poznaniu, trener i sędzia piłki 
ręcznej, instruktor narciarstwa, 
ratownik wodny. 
Od 1990 r. zajmuje się biznesem. 
Ukończył kilka szkół zarządzania, m.in. 
MBA EuroForum w Londynie. Od 1992 r. 
jest właścicielem firmy Akra BKH. 
W latach 2002-2005 prezes Polskiej 
Konfederacji Sportu. Od 2005 r. członek 
Zarządów PKOl i Polskiej Fundacji 
Olimpijskiej, prezes Polskiego 
Stowarzyszenia Rozwoju Infrastruktury 
Sportu i Rekreacji (IAKS Polska). 
Członek zarządu IAKS International. Od 
2006 r. jest także prezesem Związku 
Piłki Ręcznej w Polsce, a od 2010 r. 
prezesem PKOl.
Przewodniczył komitetom organizacyj-
nym mistrzostw Europy i świata 
w różnych dyscyplinach. Współtworzył 
tor regatowy Malta.
Należy do Stowarzyszenia Wielkopol-
skich Pozytywistów. Wśród odznaczeń 
posiada m.in. Krzyż Kawalerski Orderu 
Odrodzenia Polski.
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   24 kwietnia Zwyczajne Walne Zgro-

madzenie Tauron Polska Energia dokonało 

m.in. podziału zysku. Dywidenda wyniesie 

543,29 mln zł, co daje 0,31 zł na jedną akcję. 

To więcej o około 100 proc. w porównaniu do 

ubiegłego roku, kiedy to dywidenda wynio-

sła blisko 263 mln zł (0,15 zł na akcję). Ak-

cjonariusze zdecydowali o  przeznaczeniu 

540,13 mln zł na kapitał zapasowy.

Podczas obrad rozpatrzono również sprawo-
zdania i wnioski, a następnie podjęto uchwa-
ły w  sprawie zatwierdzenia sprawozdania 
zarządu Tauron Polska Energia oraz sprawo-
zdania zarządu z działalności Grupy Kapita-
łowej Tauron Polska Energia za rok obrotowy 
2011; zatwierdzenia sprawozdania finanso-
wego Taurona oraz skonsolidowanego spra-
wozdania finansowego Grupy Kapitałowej 
zgodnych z MSSF (Międzynarodowymi Stan-
dardami Sprawozdawczości Finansowej) za 
rok zakończony 31 grudnia 2011 r. 

Oprócz podziału zysku i określenia kwo-
ty przeznaczonej na wypłatę dywidendy dla 
akcjonariuszy ustalono także dzień dywi-
dendy, który przypada na 2 lipca br., a  jej 
wypłata nastąpi 20 lipca. 

ZWZ udzieliło absolutorium wszystkim 
członkom zarządu oraz rady nadzorczej 
spółki, którzy pełnili funkcje w roku obroto-
wym 2011. 

Podjęto również uchwałę w  sprawie 
zmiany statutu spółki w  zakresie istotnej 
zmiany przedmiotu działalności. Działalność 
spółki zostanie rozszerzona o  górnictwo 
ropy naftowej i gazu ziemnego, działalność 
usługową wspomagającą eksploatację złóż 
tych paliw, wytwarzanie i przetwarzanie pro-
duktów rafinacji ropy naftowej i paliw gazo-
wych oraz wykonywanie wykopów i wierceń 
geologiczno-inżynierskich.� (RuM)

>>
Ponad 543 mln zł dywidendy Ruszyła kampania na 

temat energetyki jądrowej

   Poznaj atom. Porozmawiajmy o Polsce 

z  energią – to hasło kampanii informacyjnej 

na temat energetyki jądrowej, którą 29 marca 

rozpoczęło Ministerstwo Gospodarki. Bada-

nia przeprowadzone na zlecenie resortu przez 

MillwardBrown SMG/KRC pokazują, że takich 

działań oczekuje aż 94 proc. Polaków.

Zdaniem wiceminister gospodarki Hanny Tro-
janowskiej, pełnomocnika rządu ds. polskiej 
energetyki jądrowej, budowa elektrowni ato-
mowej to przedsięwzięcie, które może stać 
się kołem zamachowym dla polskiej gospo-
darki. Jednym z najważniejszych zadań pań-
stwa w tym procesie jest zapewnienie szero-
ko rozumianego bezpieczeństwa obywateli.

– Zależy nam na tym, aby pierwsza polska 
elektrownia jądrowa powstała przy aprobacie 
społeczeństwa. Aby było to możliwe, Polacy 
muszą mieć dostęp do aktualnych i  rzetel-
nych informacji na temat tego przedsięwzię-
cia. Kampania ma pomóc im taką wiedzę uzy-
skać – wyjaśnia Hanna Trojanowska. 

Według sondażu SMG/KRC, 51 proc. an-
kietowanych jest za lub raczej za budową 
elektrowni atomowej. Blisko 60 proc. respon-
dentów ocenia swoją wiedzę na ten temat za-
ledwie jako dostateczną lub mniejszą. Polacy 
są jednak skłonni to zmienić – większość 
uważa, że konieczna jest kampania informa-
cyjna dotycząca energetyki jądrowej. Zainte-
resowanie budzi przede wszystkim jej opła-
calność, kwestie związane ze składowaniem 
odpadów, a także wpływ elektrowni na środo-
wisko naturalne oraz zdrowie i życie ludzi. Na 
te pytania, a także na wiele innych, odpowie 
kampania Ministerstwa Gospodarki.

Według Trojanowskiej wartością kampa-
nii będzie udział w niej najlepszych polskich 
specjalistów w tej dziedzinie. Wraz ze startem 
kampanii zainaugurowała swoją działalność 
Koalicja ekspertów na rzecz energetyki ją- 
drowej. Wśród nich znajdą się przedstawiciele 
najważniejszych ośrodków nauko-
wych w  kraju, które od lat 
zajmują się energety- 
ką jądrową, a także 
uczestniczą w mię-
dzynarodowych pro-
jektach mających na 
celu rozwój tej dzie-
dziny.  (EM)

   W Polsce zainwestowano prawie 2 mld zł 

w poszukiwania gazu w złożach niekonwencjo-

nalnych. W 2012 r. planowanych jest 49 nowych 

odwiertów poszukiwawczych na terenach po-

tencjalnego występowania gazu łupkowego. 

Do końca 2011 r. rozpoczęto wiercenie 22 ot-
worów, z  czego 18 zostało zakończonych, 
a cztery odwierty są w toku. Dane z tych prac 
uzupełniają rozpoznanie budowy geologicz-
nej i  pozwolą lepiej oszacować potencjalne 
zasoby.
Zgodnie ze  zobowiązaniami firm przyjętymi 
przez Ministra Środowiska w decyzjach kon-
cesyjnych, w 2012 r. wykonanych zostanie 49 
nowych odwiertów. 38 z nich wykonają spółki 
z kapitałem zagranicznym, 11 – polskie firmy 
z  udziałem Skarbu Państwa. Od początku 
2012 r. rozpoczęto już 10 wierceń, z  czego 
dziewięć rozpoczęły firmy zagraniczne.

Do roku 2017, zgodnie z  koncesjami, ma 
powstać 121 otworów obowiązkowych i  127 
tzw. „opcjonalnych”. Łączna kwota inwestycji 
sięga 2 mld zł (stan na koniec marca). Do koń-
ca procesu poszukiwawczego firmy przewidu-
ją dalsze inwestycje w podobnej wysokości. 
Do Ministerstwa Środowiska napływają kolej-
ne wnioski koncesjonariuszy o  rozszerzenie 
zakresu prac poszukiwawczych.

Miliardy na poszukiwania gazu łupkowego

– Raport Państwowego Instytutu Geolo-
gicznego, szacujący zasoby gazu ziemnego 
z formacji łupkowych, wykazał, że Polska jest 
strategicznym obszarem dla poszukiwań 
gazu w Europie. Prace poszukiwawcze są mo-
nitorowane i  przebiegają zgodnie z  planami 
zapisanymi w koncesjach – mówi Piotr Woź-
niak, wiceminister środowiska i Główny Geo-
log Kraju. � (ER)

 Odwierty poszukiwawcze w rejonie wsi Krynica,  
w powiecie krasnystawskim (woj. lubelskie)

 Wiceminister 
gospodarki,  
Hanna Trojanowska
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   Rada Ministrów przyjęła Drugi Krajo-

wy Plan Działań dotyczący efektywności 

energetycznej w Polsce. 

Plan, przyjęty przez rząd 17 kwietnia, skie-
rowany jest przede wszystkim do końco-
wych odbiorców energii elektrycznej, któ-
rzy kupują energię na użytek własny, oraz 
do przedsiębiorstw energetycznych. Zawie-
ra również informację o realizacji krajowego 
celu w  zakresie oszczędnego gospodaro-
wania energią. Zgodnie z  nim do 2016 r. 
oszczędność energii finalnej nie może być 
mniejsza niż 9 proc. jej średniego krajowe-

go zużycia w ciągu roku, przy czym uśred-
nienie obejmuje lata 2001-2005.

Głównym środkiem służącym poprawie 
efektywności energetycznej będzie między 
innymi system białych certyfikatów. Me-
chanizm ten ma wspierać różne inwestycje 
w przedsięwzięcia energooszczędne, takie 
jak modernizacja budynków, lokalnych sie-
ci ciepłowniczych i  źródeł ciepła, izolacja 
instalacji przemysłowych oraz odzysk ener-
gii w procesach przemysłowych.

Wsparciem w  realizacji projektów efek-
tywnego wykorzystania energii będzie rów-
nież Fundusz Termomodernizacji i Remon-

tów, adresowany głównie do sektora 
budynków mieszkalnych.

Dostępne będą też programy wdrażane 
przez Narodowy Fundusz Ochrony Środowi-
ska i G ospodarki Wodnej, a  także środki 
w  ramach Programu Operacyjnego Infra-
struktura i Środowisko. 

Drugi Krajowy Program Działań w zakresie 
efektywności energetycznej został przygoto-
wany w związku z obowiązkiem przekazywa-
nia Komisji Europejskiej sprawozdań na pod-
stawie dyrektywy 2006/32/WE w  sprawie 
efektywności końcowego wykorzystania 
energii i usług energetycznych. � (EM)

>>
Rząd wspiera efektywność energetyczną 

Tauron Wytwarzanie 
wygrał w sądzie

   Sąd Apelacyjny w Warszawie oddalił  
25 kwietnia apelację Prezesa Urzędu 
Regulacji Energetyki w sprawie ustalenia 
wysokości korekty rocznej kosztów 
osieroconych należnych spółce Tauron 
Wytwarzanie za rok 2008.

Korektę taką przeprowadzono w  związku 
z przedterminowym rozwiązaniem umów dłu-
goterminowych sprzedaży mocy i  energii 
elektrycznej (tzw. rekompensata KDT). Spół-
ka (wówczas nosząca jeszcze nazwę Połu-
dniowy Koncern Energetyczny) wnosiła w po-
stępowaniu o kwotę należną za rok 2008  
i Sąd Apelacyjny potwierdził jej żądanie. 

Wyrok jest prawomocny i nie ma wpływu 
na wyniki finansowe Tauron Wytwarzanie ani 
całej Grupy Tauron.� (ao)

 Rządowy plan skierowany jest przede wszystkim 
do końcowych odbiorców energii elektrycznej, 
którzy kupują energię na użytek własny oraz do 
przedsiębiorstw energetycznych

   Polska otrzyma 578 mln euro w ramach 

tzw. Mechanizmów Finansowych przyznawa-

nych przez Norwegię, Liechtenstein i Islandię. 

Duża część tej kwoty trafi na rozwój czystych 

technologii węglowych, odnawialnych źródeł 

energii i efektywności energetycznej.

To drugi taki program pomocowy dla Polski. 
Ponad 533 mln euro przyznane Polsce przez 
Norwegię, Liechtenstein i I slandię na lata 
2004-2009 pozwoliło naszemu krajowi zreali-
zować blisko półtora tysiąca projektów.

W ramach drugiej edycji, na lata 2009-2014, 
Polska otrzymała ponad 578 mln euro. Umowę 
dotyczącą programu kierowanego do samorzą-
dów zawarto w Oslo 17 kwietnia 2012 r. 

Największe środki – 137 mln euro – zosta-
ną przeznaczone na wsparcie rozwoju i  sto- 

Kolejne miliony na rozwój zielonej energii 

sowania technologii CCS – wychwytywania 
i składowania CO2.

Na drugim miejscu pod względem warto-
ści środków znalazła się ochrona środowiska, 
na którą przeznaczono 110 mln euro, z czego 
75 mln euro zostanie przeznaczone na wspar-
cie efektywności energetycznej i  odnawial-
nych źródeł energii. � (ER)
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Audyt energetyczny 
obejmuje: 

 �Identyfikację obiektu (tj. budynku, 
procesu technologicznego); 
 �Wizję lokalną z oceną stanu obiektu 
lub/i procesu technologicznego; 
 �Identyfikację źródeł najwyższych 
kosztów w obiekcie (w kwestii 
energetycznej); 
 �Techniczną ocenę budynków 
lub/i procesów; 
 �Analizę ponoszonych opłat za 
nośniki energii; 
 �Analizę umów z dostawami 
nośników energii w celu doboru 
taryfy;
 �Wskazanie możliwych rozwiązań 
oszczędnościowych; 
 �Wstępną analizę opłacalności 
planowanych przedsięwzięć; 
 �Skan Light – ocenę potencjału 
działań w zakresie oświetlenia.
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Po pierwsze:  
audyt energetyczny
Nawet kilkunastoprocentowe oszczędności może przynieść audyt energetyczny firmy, czyli 
usługa oferowana klientom biznesowym z terenu Górnego Śląska przez Tauron Sprzedaż GZE

   Można zredukować koszty działania firmy 
w aspekcie wykorzystania energii elektrycznej, 
nie ponosząc nakładów inwestycyjnych. Umożli-
wia to audyt energetyczny. To usługa polegająca 
na analizie gospodarki energetycznej firmy pod 
kątem energochłonności, ponoszonych kosztów 
i możliwości ich optymalizacji. Analizy mogą ob-
jąć wszystkie media energetyczne oraz procesy 
produkcyjne, a w ich wyniku powstaje profesjo-
nalna ekspertyza, zawierająca wnioski wraz 
z praktycznymi zaleceniami. 

Jak to działa?
Audyt odbywa się w dwóch wersjach – standar-
dowej albo indywidualnie dopasowanej do po-
trzeb danego klienta. Usługa wykonywana jest 
we współpracy z Politechniką Śląską i za jej prze-
bieg odpowiedzialni są niezależni eksperci. Jej 
zakres jest dostosowany do działalności firmy. 

 Przykładowe oszczędności
Branża 	 Zużycie	 Roczne oszczędności 	 Procentowo*
Piekarnicza	 300 MWh	 8000 zł	 8 proc.

Obiekty wystawiennicze	 257 MWh	 16 000 zł	 9 proc.

Produkcja	 2 900 MWh	 95 000 zł	 12 proc.

Powierzchnie magazynowe	 257 MWh	 5 000 zł	   7 proc.

* W stosunku do całości kosztów ponoszonych przez dane firmy
Oszczędności zostały osiągnięte bez żadnych nakładów inwestycyjnych. Inwestując, można osiągnąć jeszcze lepsze wyniki.

Wynikiem audytu jest opracowanie zawiera-
jące analizę obecnego stanu budynku, urządzeń, 
instalacji i  procesu technologicznego firmy pod 
względem efektywności energetycznej oraz  wy-
szczególnienie zmian i  ulepszeń prowadzących 
bezpośrednio do zmniejszenia zużycia energii 
oraz zmniejszenia kosztów eksploatacyjnych. 

Dla kogo?
Przeprowadzenie audytu energetycznego jest 
polecane firmom o  znacznym zużyciu energii 
(od 250 MWh rocznie), posiadających budynki 
lub lokale na sprzedaż czy wynajem, starających 
się o kredyt na nowe inwestycje, odpowiedzial-
nych ekologicznie czy chcących potwierdzić wy-
niki wewnętrznego audytu. 

W każdym z przypadków firma otrzyma od-
powiedzi na m.in. takie pytania jak: czy taryfa 
jest dobrze dobrana, czy wielkość mocy zamó-

wionej jest dobrze oszacowana, czy wykorzysta-
nie energii przy określonych procesach jest na 
właściwym poziomie? Odpowiedzi i rekomenda-
cje ekspertów umożliwią nie tylko ograniczenie 
wydatków, ale także podniesienie wartości bu-
dynku czy łatwiejsze uzyskanie kredytu. 
� (MS)
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Odwilż cenowa
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   Z początkiem marca doczekaliśmy końca fali mrozów, co 
od razu przełożyło się na silną przecenę na rynku energii. Śred-
nia temperatura w marcu była aż o 11,5 st. C wyższa niż w lutym 
i wyniosła +4,7 st. C. W chwilach maksymalnego ocieplenia noto-
wano nawet 21,5 st. C. O ile w lutym za energię na rynku spot TGE 
płacono średnio ponad 209 zł/MWh, to na początku marca ceny 
spadły do niewiele ponad 180 zł/MWh, a pod koniec miesiąca 
poniżej 150 zł/MWh. Średnio w marcu energia na rynku spot TGE 
kosztowała tylko 161,51 zł/MWh. To i tak więcej niż na rynku bi-
lansującym, gdzie dobra dostępność mocy i spadek zapotrzebo-
wania spowodowały, że średnia cena CRO wyniosła tylko  
157,45 zł/MWh. Zapotrzebowanie całego systemu na energię, li-
cząc rok do roku, w marcu spadło o ponad 1 proc. 

Polska oczywiście nie była odosobnionym przypadkiem, 
gdyż mocne przeceny zanotowano we wszystkich sąsiednich 
krajach. Szczególnie niskie ceny wystąpiły na skandynawskim 
rynku NordPool, gdzie średnia za marzec wyniosła tylko  
29,20 €/MWh. Bałtycki kabel o przepustowości 600 MW przez 
większą część miesiąca służył do importu taniej energii ze 
Skandynawii, co miało wpływ na polski spot, na którym ceny 
w euro osiągnęły 39,01 €/MWh. 

Dla porównania średnia cena na niemieckim EPEX spot wy-
niosła 41,15 €/MWh, a na czeskim OTE 39,14 €/MWh. Spadki 
nie ominęły też notowań kontraktów terminowych – ceny Base 
z dostawą w kwietniu w ciągu marca zniżkowały od 185,02 do 
172,00 zł/MWh. Podobnie kontrakty na drugi kwartał, które 
w ciągu miesiąca spadły o 13,3 zł do 179,75 zł/MWh.

Notowania energii z dostawą w roku 2013 poddały się depre-
cjacji z 214 do 211,20 zł/MWh, choć większy wpływ miały na nie 
spadki cen pozwoleń do emisji CO2. Uprawnienia po lutowej ko-
rekcie powróciły do długoterminowego trendu spadkowego 
i w ciągu marca  systematycznie obniżały swoją wartość z ponad 
9 €/t do poniżej 7 €/t (dla EUA DEC-12).

Przeszło 20-procentowa przecena była skutkiem wielu czyn-
ników, wśród których wyróżnić należy polskie weto dla ramowe-
go programu redukcji emisji w Unii Europejskiej do roku 2050 
i niekorzystny raport Komisji Europejskiej w sprawie sprzedaży 
jednostek NER300 na III fazę EU ETS. 

Także zbliżający się termin publikacji zweryfikowanych emi-
sji za (nadal kryzysowy) rok 2011 nie nastrajała do zakupów. 
Oprócz spadków cen znamiennym wydaje się fakt silnego 
spadku obrotów na całym rynku związanym z CO2. System cier-
pi na permanentny nadmiar uprawnień i tylko decyzje politycz-
ne o wycofaniu części pozwoleń lub zwiększeniu celu redukcji 
mogą powstrzymać dalsze spadki. Notowania CO2 najsilniej 
skorelowane są z  kontraktami terminowymi energii w N iem-
czech, które w marcu spadły o ponad 1,15 € do 52,15 €/MWh, 
a minimalnie kosztowały nawet 51,3 €/MWh. Dużą zmiennoś-
cią w ciągu miesiąca wykazywały się notowania euro do dolara, 
które z poziomu 1,335 spadły do 1,305, by na koniec marca wró-
cić do wartości z jego początku. 

Dla dalszego utrzymania niskich cen energii i ewentualnego 
ożywienia gospodarczego problemem będzie niewątpliwie cena 
ropy, która w analizowanym okresie przekroczyła 125 $/bbl dla 
kontraktów Brent. 
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Największa  
i najnowocześniejsza
Spółka Elektrociepłownia Stalowa Wola, należąca do grupy kapitałowej PGNiG i grupy 
Tauron, podpisała umowę z hiszpańską firmą Abener, generalnym wykonawcą bloku 
gazowo-parowego w Stalowej Woli. Największa i najnowocześniejsza jednostka tego typu 
w Polsce ma rozpocząć produkcję energii pod koniec II kwartału 2015 r. kontrakt ma 
wartość 1,57 mld zł

   Wspólne przedsięwzięcie zainicjowane 
zostało podpisaniem pod koniec 2008 r. listu 
intencyjnego przez holdingi Tauron i PGN iG, 
w którym wyrażono wolę współpracy. Następ-
nie zawarto porozumienie z 7 grudnia 2009 r. 
określające ramy projektu. 7 maja 2010 r. pod-
pisano umowę realizacyjną, a 11 marca 2011 r. 
zawarto trzy kolejne umowy: o funkcjonowa-
niu Elektrociepłowni Stalowa Wola, sprzeda-
ży energii elektrycznej oraz na dostawy pali-
wa gazowego. 

450 MW mocy
Kontrakt z Abenerem, firmą należącą do mię-
dzynarodowej grupy Abengoa, ma wartość 
1,57 mld złotych. Dotyczy nie tylko budowy 
największej w Polsce elektrociepłowni gazo-
wej o mocy 449,16 MW, ale także długotermi-
nowego serwisu turbiny gazowej. W  spółce 
celowej Elektrociepłownia Stalowa Wola, Gru-
pa Kapitałowa PGNiG i Grupa Turon mają po Fo

to
: M

at
eu

sz
 t

ys
zk

ie
w

ic
z

Budowa bloku  
w Stalowej Woli jest 
elementem programu 
inwestycyjnego Grupy, 
który przewiduje  
m.in. dywersyfikację 
paliw i budowę 
optymalnego miksu 
energetycznego

50 proc. akcji. Umowa pomiędzy spółkami, 
podpisana w  marcu 2011 r., przewiduje, że 
przez 14 lat będą one odbierać energię wypro-
dukowaną w elektrociepłowni. Roczne dosta-
wy gazu do bloku w tym okresie będą wynosić 
ok. 540 mln m sześc.

Hiszpańska firma zaprojektuje blok 
w Stalowej Woli, zapewni dostawę urządzeń, 
będzie odpowiadać za montaż, rozruch 
i przekazanie do eksploatacji bloku  gazowo-
-parowego. Będzie on opalany gazem ziem-
nym, a jego moc elektryczna ma wynieść 400 
MWe. Moc cieplna szacowana jest na 240 
MWt. Szacuje się, że blok w Stalowej Woli bę-
dzie wytwarzał rocznie około 3500 GWh 
energii elektrycznej, zużywając 600 mln m 
sześc. gazu.

– Nowy blok w Stalowej Woli wpisuje się 
w strategię opartą o trzy podstawowe zasady: 
wizję, konsekwencję, innowacyjność. Efek-
tem jej realizacji jest szereg inwestycji, które 

 W uroczystości podpisania 
umowy z Abenerem wzięli 
udział przedstawiciele 
Elektrociepłowni Stalowa Wola, 
reprezentanci hiszpańskiej 
spółki, ambasador Królestwa 
Hiszpanii, przedstawiciele 
polskiego rządu oraz prezesi 
zarządów PGNiG i Taurona
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już dziś możemy obserwować, a które niedłu-
go mogą zmienić oblicze polskiej polityki 
energetycznej. Siłownie gazowe mają wiele 
zalet. Do najważniejszych należy stosunkowo 
niska emisja zanieczyszczeń, względnie szyb-
ki czas realizacji oraz, co także ważne, możli-
wość uzupełniania się z energetyką wiatrową 
– mówił w swoim otwierającym uroczystość 
wystąpieniu minister skarbu Mikołaj Budza-
nowski.

Zgodnie ze strategią
Blok będzie produkował energię elektryczną 
w wysokosprawnej kogeneracji oraz ciepło  

w postaci wody na potrzeby komunalne i pa- 
ry technologicznej dla pobliskich zakładów 
przemysłowych.

Inwestycja w Stalowej Woli jest inicjatywą, 
która znajduje potwierdzenie w strategiach 
PGNiG i Tauron Polska Energia. Grupa Tauron 
dąży do odbudowy mocy wytwórczych i zwięk-
szenia udziału energii ze źródeł własnych, na-
tomiast PGNiG chce pozyskać nowego, dużego 
odbiorcę gazu oraz rozwijać działalność w sek-
torze elektroenergetycznym. 

Zgodnie ze strategią korporacyjną Tauron 
będzie budował moce w oparciu o węgiel ka-
mienny, gaz ziemny, wiatr oraz biomasę. �(red)

 Nowy blok przyczyni się do wzmocnienia bezpieczeństwa energetycznego Polski 
i będzie największym oraz najbardziej nowoczesnym obiektem tego typu w kraju

 Projekt budowy i eksploatacji elektrociepłowni realizowany jest przez holdingi PGNiG i Tauron poprzez spółkę 
celową Elektrociepłownia Stalowa Wola, w której partnerzy mają po 50 proc. akcji. Na zdjęciu Grażyna Piotrowska- 
-Oliwa, prezes zarządu PGNiG, i Dariusz Lubera, prezes zarządu Taurona

 Tak będzie wyglądać z lotu ptaka elektrownia Stalowa Wola z nowoczesnym 
blokiem gazowo-parowym

Grażyna Piotrowska-Oliwa, 
prezes zarządu PGNiG:
Elektrociepłownia Stalowa Wola będzie 
jednym z największych klientów PGNiG 
i pierwszą tak dużą jednostką gazową 
w Polsce. Inwestycja ta wzmocni 
pozycję PGNiG, jako koncernu 
multienergetycznego, ale także 
spowoduje poważne zmiany w struktu-
rze popytu na gaz. Liczymy, że będą 
kolejne tego typu projekty, a zapotrze-
bowanie na gaz ziemny ze strony 
energetyki w drugiej połowie dekady 
sięgnie 2-3 miliardów metrów sześcien-
nych rocznie. Jestem przekonana, że 
planowany przez nas wzrost wydobycia 
gazu ziemnego, w tym rozpoczęcie 
produkcji gazu z łupków oraz nowe 
możliwości handlowe sprawią, że ten 
surowiec będzie coraz bardziej 
atrakcyjny dla energetyki.

Dariusz Lubera,  
prezes zarządu Taurona:
Dla zarządu i dla całej Grupy Tauron 
podpisanie dzisiejszej umowy to 
niezwykle istotny moment. Wyszliśmy 
bowiem z fazy planowania i dotarliśmy 
do najważniejszego momentu, tj. 
realizacji. Oczekujemy przede wszyst-
kim, że ten ważny projekt stanie się, 
zarówno dla naszych klientów, jak 
i Grupy, bardzo efektywnym źródłem 
energii, przynoszącym zwrot zaangażo-
wanego kapitału. Jest to pierwsza 
inwestycja gazowa Grupy Tauron. 
Budowa bloku w Stalowej Woli jest 
elementem programu inwestycyjnego 
Grupy, który przewiduje m.in. dywersyfi-
kację paliw i budowę optymalnego 
miksu energetycznego.Trwają już prace 
nad projektem w EC Katowice. 
Przygotowujemy też wspólny projekt 
z KGHM w Elektrowni Blachownia. To 
będzie największy blok gazowo-parowy 
w Polsce o planowanej mocy 800 MW. 
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   Po raz pierwszy w branży energe-

tycznej w Polsce podjęto się przeprowadze-

nia migracji miliona klientów w okresie 

jednego miesiąca rozliczeniowego. Zadanie 

polegało na przeniesieniu bazy klientów 

z systemu SE1 do zbudowanego wcześniej 

nowego systemu billingowego Energos 

Drobny Odbiór (Energos DO). 

Pomysł na migrację klientów pojawił się 
na początku roku 2010 przy okazji planowa-
nych zmian w  systemie billingowym SE1. 
Podczas opracowania planów konserwa-
cyjnych tego systemu podjęto decyzję, aby 
zaktualizować go dla klientów indywidual-
nych na bazie funkcjonującego już z  do-
brym skutkiem systemu klientów bizneso-
wych Energos SB. 

Ponad pięć miesięcy trwały przygotowa-
nia w zakresie specyfikacji projektowej, ne-
gocjacji kontraktu oraz weryfikacji możliwo-
ści wydajnościowych nowego systemu. Po 
trzech turach kompleksowych negocjacji 
podpisano z wykonawcą kontrakt na wdro-
żenie systemu i utrzymanie go do 2015 r. 

Wdrożenie i migracja 
W zespole projektowym pracowało ponad 
sto osób, a uzgodnienie jego funkcjonalno-
ści odbywało się w  formule warsztatów. 
Z  każdego obszaru dziedzinowego wyło-
niono liderów odpowiedzialnych za dany 
proces biznesowy zaimplementowany do 
systemu. 

W  ciągu 16 miesięcy wdrożenia przygoto- 
wano:
 System Energos Drobny Odbiór – do obsłu-

gi klientów biznesowych i indywidualnych; 
 System GAP – Gospodarka Aparaturą Po-

miarową – do obsługi technicznej i magazy-
nowej liczników prowadzonej przez spółkę 
dystrybucyjną;
 Moduł GAP NPEE – do obsługi spraw niele-

galnego poboru energii elektrycznej. 
 Dwa serwisy internetowe dla firm ze-

wnętrznych współpracujących ze spółką  
– portal eGAP w  zakresie obsługi zleceń 
technicznych oraz eKancelaria w  zakresie 
obsługi prawnej nielegalnego poboru.

System Energos DO został przygotowa-
ny w  nowej infrastrukturze serwerowej. 
W ramach prac zintegrowano nowe środo-
wisko z otoczeniem, czyli z innymi pracują-
cymi dla firmy systemami. Podczas wdroże-
nia pojawiły się m.in. zmiany prawne, takie 
jak podniesienie podatku VAT do 23 proc., 
dlatego zmieniono sposób jego naliczania 
zarówno w  starym narzędziu, jak i  w  no-
wym, przygotowanym jeszcze według 
wcześniej obowiązujących przepisów. 

Przez wiele miesięcy trwało wdrożenie 
i  testowanie przygotowywanych funkcjo-
nalności w  nowym systemie oraz próbne 
migracje do niego danych klientów. 

Po zakończeniu testów i  próbnych mi-
gracji przeprowadzono kompleksowe szko-
lenia dla prawie 500 użytkowników i admi-
nistratorów systemu. Na migrację danych 
wyznaczono okres dwóch tygodni. Przed-

sięwzięcie, przy zachowaniu pełnej zgod-
ności danych migrowanych, zakończyło się 
sukcesem. 

Następnie, pod ścisłym nadzorem ze-
społu projektowego, rozpoczęto urucha-
mianie poszczególnych funkcjonalności. 

Kolejnym dużym testem było pierwsze 
zamknięcie miesiąca, które  zostało wyko-
nane w wymaganym terminie.

Kompleksowe przedsięwzięcie 
Projekt, który na początku był przez wielu  
postrzegany jako implementacja zmian wy-
łącznie w  systemach informatycznych, stał 
się projektem biznesowym i objął swoim za-
sięgiem całą organizację. Poza Centrum 
Usług Wspólnych zaangażowały się w niego 
pozostałe spółki Górnośląskiego Zakładu 
Elektroenergetycznego należącego do Tauro-
na. Ten strategiczny projekt biznesowy doty-
czył prawie 500 użytkowników i miał wpływ 
na bieżącą pracę całej grupy energetycznej. 

Jest to unikatowe przedsięwzięcie w pol-
skiej energetyce. Zmiany systemu i  nakład 
pracy z  tym związany przyniósł korzyści 
w postaci uproszczonej architektury aplika-
cji – dwa bieżące systemy billingowe zostały 
zamienione w jeden wspólny. 

– Spodziewamy się, że wdrażanie zmian, 
np. prawnych, będzie szybsze i  tańsze niż 
w  dwóch niezależnych i  różnych rozwiąza-
niach. Utrzymanie jednego systemu pozwa-
la również na uzyskanie dodatkowych syner-
gii w  przyszłości – mówi Łukasz Krause, 
kierownik projektu TOK GZE.� (AK)

Udana migracja miliona klientów

Szkolenia użytkowników 
kluczowych

Szkolenia użytkowników 
końcowych TOK GZE i GALLUP

Dokumentacja  
powykonawcza

Dokumentacja 
użytkownika

Przygotowania  
do rozruchu produkcyjnego

Nadzór autorski

Testy funkcjonalne  
i raportów

Ergonomizacja 
i stabilizacja systemu

Stabilizacja systemu

Przygotowanie danych  
do migracji

Migracje próbne / 
praca równoległa

Migracja

Specyfikacja 
i przygotowania

Projekt 
funkcjonalny

Styczeń

Uruchomienie 
inicjatywy 

01.01.2010

Kick-Off 
 

21.06.2010

Zakończenie etapu 
Zamknięcie zakresu projektu 

01.12.2010

Zakończenie  
implementacji aplikacji 

30.09.2011

Go-Live 
Uruchomienie produkcyjne 

16.11.2011

Zamknięcie projektu 
Zakończenie okresu wsparcia 

30.03.2012

MarzecCzerwiec WrzesieńListopad/Grudzień Listopad/Grudzień

Etap 0 Etap 1 Etap 2 Etap 3 Etap 4

 Poglądowy harmonogram projektu „Migracja SE1 do EnergOS”
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Fo
to

: ARC


   Tauron Dystrybucja podpisał umowę 

na modernizację linii napowietrznej 110 kV 

S-452 doprowadzającej energię elektrycz-

ną do Huty Cedynia – jednego z oddziałów 

KGHM Polska Miedź.

Planowana przez KGHM budowa nowe-
go szybu wydobywczego zadecydowała  
o konieczności modernizacji linii. Przetarg, 

zorganizowany przez legnicki oddział, wy-
grało konsorcjum firm WZRT-Północ oraz 
Dalekovod Polska z Chorwacji. Inwestycja 
polegać będzie na przebudowie w trybie 
„pod klucz” prawie 15 km linii. Stare kon-
strukcje wsporcze zostaną zastąpione no-
wymi i na nich oprze się, w zamian za obec-
ną jednotorową, linia dwutorowa. Zostaną 

też wymienione przewody, co pozwoli na 
odczuwalne zwiększenie przepustowości 
linii oraz zwiększenie pewności zasilania 
dla KGHM Polska Miedź. Przewidywany 
czas realizacji kontraktu to 11 miesięcy.

� (RS-B)

Ważna modernizacja

D YST   R Y B UCJA  

P KW

   Nowe Punkty Obsługi Klienta 

(POK) oddano do użytku w Zakładach 

Górniczych Sobieski i Janina należących 

do Południowego Koncernu Węglowego. 

Równocześnie uruchomiono nowy system 
informatyczny obsługujący wszystkie pro-
cesy – od produkcji po sprzedaż węgla. 

Dzięki tym działaniom w znaczący 
sposób zmieniła się obsłu-

ga klientów, którzy chcą kupić węgiel 
w PKW. Najważniejszą zmianą było wpro-
wadzenie awizacji, czyli wcześniejszego 
ustalania terminu odbioru z zakładów gór-
niczych konkretnego rodzaju węgla.  
Aktualnie klienci wiedzą z kilkudniowym  
wyprzedzeniem, w jakim konkretnym ter-
minie, jaką ilość i  jaki sortyment węgla 
mogą odebrać. To działanie wyeliminowa-
ło problem kolejek samochodów oczeku-
jących na odbiór i  pozwoliło klientom 
efektywniej zarządzać flotą transporto-
wą. Otrzymując specjalny numer PIN, kie-

rowca zgłasza się do Punktu Obsługi 
Klienta, gdzie może dopełnić wszyst-
kich formalności związanych z odbio-
rem węgla z zakładów. W codziennych 

kontaktach klienci mogą liczyć na 
profesjonalną, kompetentną i spraw- 
ną obsługę. � (AT) 

Nowy system obsługi klientów

 Punkt Obsługi Klienta w Zakładzie Górniczym Janina w Libiążu

 �W nowych POK-ach pracownice PKW 
pomagają klientom dopełnić 
wszystkich formalności

   Elektrociepłownia Tychy zawarła 

umowę  z  Narodowym Funduszem Ochrony 

Środowiska i Gospodarki Wodnej na 

dofinansowanie projektu ograniczenia emisji 

zanieczyszczeń poprzez modernizację bloku 

ciepłowniczego. 

W ramach modernizacji blok będzie przysto-
sowywany do spalania wyłącznie biomasy. 
Wysokość dofinansowania wynosi 20 mln zł. 

Przebudowa kotła fluidalnego ze złożem 
cyrkulacyjnym opalanego węglem kamien-
nym na kocioł fluidalny ze złożem bąbelko-
wym opalany biomasą o mocy 40 MW stanowi 
pierwszy z dwóch etapów programu odbudo-
wy mocy wytwórczych w spółce. Wynika ona 
z konieczności dostosowania tego źródła do 
nowych, zaostrzonych norm emisyjnych, któ-
re będą obowiązywały od 2016 r., co w konse-
kwencji spowoduje, że praca obecnych jedno-
stek wytwórczych nie będzie możliwa. Za- 
kończenie prac modernizacyjnych zaplano-
wano na koniec 2012 r. 

W  ramach drugiego etapu odbudowy 
mocy w EC Tychy wybudowany zostanie blok 
kogeneracyjny o mocy 50 MWe i 86 MWt wraz 
z niezbędną infrastrukturą. Oddanie inwesty-
cji przewidziano na 2016  r.� (RuM)

EC TYCHY      

20 mln zł na modernizację 
kotła
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   Kolejne nowoczesne słupy rurowe 

wykonane z cynkowanej blachy stalowej 

pojawiły się na terenie działania spółki 

Tauron Dystrybucja. Ich niecodzienna 

konstrukcja przypomina maszty 

żaglowców.

Przebieg autostrady A4 na północ od Tar-
nowa, połączenie węzła autostradowego 
z  al. Jana Pawła II i  budowa ronda przy 
skrzyżowaniu z  ul. Błonie kolidowały 
z  istniejącą linią napowietrzną 110 kV  
relacji GPZ Grabówka – GPZ Piaskówka. 
Konieczna była przebudowa siedmiu 
stanowisk słupowych na odcinku ok. 2,4 
km. Słupy musiały zostać przesunięte 
o kilka lub kilkanaście metrów. 

Po raz pierwszy na terenie tarnow-
skiego oddziału Tauron Dystrybucja za-
miast tradycyjnych kratowych konstruk-
cji zastosowano słupy rurowe serii SSE. 
Zbudowane są z kilku segmentów o prze-
kroju wielokątnym, łączonych teleskopo-
wo „na wcisk”, i mają średnicę u podsta-
wy od 1 do 1,5 metra. Są one znacznie 
lżejsze, mają mniejsze gabaryty i nie wy-
magają tak dużych fundamentów jak słu-
py kratowe. Ich zaletą jest także „odpor-

ność na kradzieże”, ponieważ nie ma już 
metalowych kształtowników, które czę-
sto padały łupem złodziei. � (KB)

Gdzie jeszcze można 
zobaczyć słupy rurowe? 

   Dolny Śląsk: linia stacja Pasikurowi-
ce – stacja Wrocław. Widoczne z autostra-
dy A4 w pobliżu Wrocławia (PSE Operator).

   Opolszczyzna: linia 110 kV w relacji 
Dobrzeń – Borki – Pokój (Tauron Dystry-
bucja).

   Śląsk: przy węźle autostradowym 
Gliwice – Sośnica (Tauron Dystrybucja 
GZE). W B ielsku Białej w  pobliżu GPZ 
Gwiezdna (Tauron Dystrybucja).

   Małopolska: linia 110 kV w pobliżu 
GPZ Kampus w Krakowie (Tauron Dystry-
bucja).
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   W Grupie Tauron wprowadzany jest 

innowacyjny projekt Systemu Obiegu 

Dokumentów, którego podstawowym celem 

jest wdrożenie w spółkach dokumentów 

elektronicznych. 

SOD pozwoli na udoskonalenie jakości obsłu-
gi klientów i  zwiększenie aktywności sprze-
dażowej. Poprawi szybkość, płynność i bez-
pieczeństwo przepływu informacji pomiędzy 
spółkami Grupy. System zoptymalizuje koszty 
obiegu i  archiwizacji dokumentów. Obejmie 
m.in.: oferty i przyłączenia, umowy, rozlicze-
nia, reklamacje, zmiany sprzedawcy oraz win-
dykację. W  przyszłości sprawy klienta będą 
mogły być załatwiane e-mailowo, telefonicz-
nie, bezpośrednio i korespondencyjnie.

Projekt, realizowany przez Tauron Obsługa 
Klienta, wdrożony będzie w spółkach Tauron 
Polska Energia, Tauron Sprzedaż i Tauron Dys-
trybucja. Poza wymienionymi walorami, zwię- 
kszy aktywność spółki Tauron Sprzedaż.

Uzyskanie pełnej funkcjonalności zaplano-
wano na koniec marca 2013 r., jednak pierwsze 
efekty widoczne będą w Tauron Polska Energia 
już w maju. W pozostałych spółkach pilotażo-
we wdrożenie nastąpi w październiku.

� (MR)

TOK 
D YST   R Y B UCJA  

Nowoczesny  
obieg dokumentów„Żaglowce” na południu Polski
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   Zakończyła się druga edycja 

studiów podyplomowych „Energetyka 

jądrowa” organizowanych przez 

Akademię Górniczo Hutniczą dla Taurona. 

W tej edycji wzięło udział 26 pracowni-

ków Grupy Tauron.

Celem studiów, kierowanych przez 
prof. dr. hab. Stefana Taczanowskiego, 

jest wprowadzenie słuchaczy do zagad-
nień energetyki jądrowej, w tym jej pod-
staw fizycznych, zagrożeń i zalet, aspek-
tów społecznych i ekonomicznych oraz 
nowych rozwiązań w tej dziedzinie.

Studia uruchomione zostały we współ-
pracy z Akademią Górniczo-Hutniczą w ro- 

ku 2009. Łącznie, w obu edycjach, uczest-
niczyło 63 pracowników Grupy – głównie 
inżynierów, ale również ekonomistów  
i prawników.

Tauron zaangażował się w budowanie 
kompetencji w energetyce jądrowej zgod-
nie ze strategią korporacyjną.� (RuM)

Grupa Tauron rozwija kompetencje jądrowe

 Podczas uroczystego zakończenia studiów, które 
miało miejsce na AGH, dyplomy odebrało  
26 absolwentów – pracowników Grupy Tauron

 Od lewej: prof. Stefan Taczanowski, prof. Antoni Tajduś – rektor AGH i Dariusz Lubera – prezes zarządu 
Taurona zgodnie podkreślają wagę „atomowych” studiów 
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 Tarnów  
– po prawej 

dotychczasowy 
słup kratowy, 

obok słup 
o nowoczesnej 

konstrukcji 
rurowej 
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EKOENE      R GIA 

C i e p ł o

   Wybudowana w latach 20. ubiegłego 

wieku Elektrownia Wodna Brzeg funkcjono-

wała początkowo jako siłownia młyna 

stanowiąca element dużej garbarni 

przemysłowej. Po latach obiekt zamknięto, 

a w kwietniu zakończono jego modernizację 

i wznowiono pracę.

W  1928 r. siłownię przekonstruowano na 
elektrownię wodną przemysłową, instalując 
pionową turbinę Francisa. Zainstalowana 
moc turbozespołu wynosiła  230 kW. 

Zmodernizowano przede wszystkim 
urządzenia biorące udział w  wytwarzaniu 
i przesyle energii elektrycznej. Podstawo-
wym celem projektu było ponowne urucho-
mienie elektrowni odstawionej po całkowi-
tym wyeksploatowaniu, uzyskanie wyso- 
kiego potencjału produkcyjnego i sprawności 
oraz maksymalne wykorzystanie istnieją-
cych warunków hydrologicznych. Projekt za-
kładał przyrost mocy zainstalowanej z 230 
kW do 400 kW. Planuje się, że produkcja 
energii elektrycznej po modernizacji wynie-
sie ok. 2000 MWh rocznie. 

Oprócz prac typowo budowlanych, kom-
pleksowa przebudowa dotyczyła części 
mechanicznej i elektrycznej obiektu. 

Wyeksploatowaną turbinę Francisa z wiel-
kogabarytową przekładnią i  wolnoobroto-
wym generatorem zastąpiono zwartym tur-
bozespołem z szybkobieżną pionową turbiną 
Kaplana. Masa turbiny wynosi 12 t. 

Wymieniono dotychczasowy system za-
staw remontowych od strony wody dolnej, 
który zastąpiono zasuwą stalową z  elek-
trycznym mechanizmem wyciągowym. 

Układy technologiczne elektrowni Brzeg 
spełniają wszelkie wytyczne z  zakresu 
właściwej ochrony środowiska naturalne-
go. Generator i  przekładnia funkcjonują 
znacznie ciszej od dotychczasowych. Do-
tąd łożysko prowadzące turbiny smarowa-
ne było smarem stałym wtłaczanym z hali 
maszyn. Zastosowany przy modernizacji 
wodny system smarowania wyeliminował 
ryzyko zanieczyszczenia rzeki. Żadna insta-
lacja olejowa turbozespołu nie ma kontaktu 
z wodą rzeczną. Zastosowano transforma-
tor bezolejowy z izolacją żywiczną, co zde-
cydowanie ogranicza całkowitą ilość oleju 
w elektrowni.

Elektrownia wyposażona zastała w no-
woczesny system sterowania i wizualizacji 
SCADA, zbudowany w oparciu o sterowniki 
przemysłowe oraz serwer klasy PC. Dzięki 
temu możliwa jest bieżąca wizualizacja sta-
nu obiektu oraz prowadzenie bezobsługo-
wej pracy elektrowni. Funkcjonalność sy-
stemu pozwala na jego intuicyjną obsługę, 
a dostarczony moduł raportowania umożli-
wia generowanie historycznych zestawień 
agregowanych wartości. System realizuje 
szereg zadań związanych z  przygotowa-
niem i przesyłaniem danych do nadrzędne-
go systemu monitoringu technologicznego, 
co pozwala na pełne odwzorowanie pracy 
obiektu w centrali spółki Tauron Ekoenergia 
w J eleniej Górze i  kierownictwie Zespołu 
Elektrowni Wodnych Opole (jednostki orga-
nizacyjnej Tauron Ekoenergia).� (MM-B)

   W ramach budowy Obszaru Ciepło 

w Grupie Tauron 30 kwietnia zostało 

zarejestrowane w Krajowym Rejestrze 

Sądowym połączenie spółki Tauron Ciepło 

(spółka przejmująca) oraz Elektrociepłowni 

Tychy, Elektrociepłowni EC Nowa i Energe-

tyki Cieplnej w Kamiennej Górze.

– Zgodnie ze strategią, łączymy spółki 
prowadzące podobną działalność, a  tym 
samym porządkujemy struktury Grupy. 

Włączenie trzech podmiotów do Tauron Cie-
pło to kolejny etap tego procesu, wcześniej 
skonsolidowaliśmy spółki dystrybucyjne, 
wytwórcze oraz handlujące energią i zajmu-
jące się obsługą klienta. Trwają również 
działania zmierzające do połączenia pod-
miotów przejętych w  grudniu ubiegłego 
roku od Vattenfalla. Tego typu aktywność 
przynosi korzyści biznesowe i czyni struk-
turę Grupy bardziej przejrzystą – informuje 
Dariusz Lubera, prezes zarządu Taurona.

Zarządy czterech połączonych z końcem 
kwietnia podmiotów ciepłowniczych uzgod-
niły plan połączenia już 17 stycznia. 10 kwiet-
nia nadzwyczajne walne zgromadzenia Elek-
trociepłowni Tychy oraz Tauron Ciepło, jak 
również nadzwyczajne walne zgromadzenia 
wspólników Elektrociepłowni EC Nowa oraz 
Energetyki Cieplnej w Kamiennej Górze podję-
ły uchwały w sprawie połączenia przez prze-
jęcie przez Tauron Ciepło spółek z T ychów, 
Dąbrowy Górniczej i Kamiennej Góry.� (RuM)

Elektrownia Wodna Brzeg po modernizacji

Konsolidacja spółek ciepłowniczych

  Wnętrze elektrowni wodnej przed modernizacją   Wnętrze elektrowni wodnej po modernizacji
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Protest kominiarzy

    Nawet w co drugim mieszkaniu ogrze-
wanym piecem węglowym, w  którym doszło 
do zaczadzenia, domownicy spalali śmieci. 
Powstająca w ten sposób mokra sadza osiada 
w  kominie, powodując – niebezpieczne dla 
użytkowników – ograniczenie jego przepusto-
wości i uszkodzenia. Skutkiem palenia śmieci 
jest także powstanie niskiej emisji.

Zagrożenie życia
Zgodnie z  przepisami każde mieszkanie 
ogrzewane paliwem stałym, czyli węglem 
bądź drewnem, powinno podlegać kon-
troli kominiarskiej aż cztery razy 
w roku. Niestety, właściciele bu-
dynków i  mieszkań nie tylko za-
pominają o  tym obowiązku, ale 
dodatkowo bardzo często 
spalają śmieci, zatykając prze-
wody kominowe, co może do-
prowadzić do zagrożenia ich 
zdrowia i życia. 

– Tej zimy mieliśmy na Śląsku 
wypadek, gdy kilka tygodni po wi-
zycie kominiarzy, w  trakcie której nie 
wykryto żadnych nieprawidłowości, pod-
truciu uległa czteroosobowa rodzina – mówi 
Rafał Dydak z K orporacji Mistrzów Kominiar-
stwa Województwa Śląskiego. – Po dokład-
nej wizji lokalnej okazało się, że domowni-
cy dogrzewali mieszkanie, spalając 
śmieci. Pojemnik na węgiel wypełniony 

był plastikowymi butelkami i pociętymi na ka-
wałki oponami – dodaje. 

Guzik na szczęście
Śląscy kominiarze przeprowadzili wraz z orga-
nizatorami kampanii „Niska emisja – Wysokie 
ryzyko” manifestację na katowickim rynku, 
mającą zwrócić uwagę na problem spalania 
śmieci i  jego skutki. W trakcie wydarzenia ze 
specjalnie przygotowanych kominów wyjmo-
wano typowe śmieci spalane przez Ślązaków 

i Zagłębiaków. Dorośli otrzymywali guziki 
na szczęście z dołączonymi ulotkami 
przestrzegającymi przed paleniem 
śmieci, a najmłodsi komiks opowia-
dający o  walce superkominiarza 
Gustawa z K oksikiem, negatyw-
nym bohaterem pojawiającym się 
wskutek spalania śmieci. Rozdano 

setki guzików i komiksów.
– Najważniejsze, że dzięki tej ak-

cji udało się zwrócić uwagę mieszkań-
com miast, że niska emisja wywołana 

spalaniem śmieci oraz  złej jakości paliw jest 
realnym zagrożeniem dla nas samych, a nie dla 
dalekich i nieznanych sąsiadów – mówi Gabrie-
la Lenartowicz, prezes Wojewódzkiego Fundu-
szu Ochrony Środowiska i Gospodarki Wodnej 
w Katowicach. – Myślę, że wiele osób, zwłasz-
cza w miastach, wciąż nie ma świadomości, jak 
duże zagrożenia sprowadzamy na siebie 
i najbliższych, nie dbając o to, co wrzucamy do 
pieców. Jeśli więc, dzięki tej kampanii, choć tro-
chę zaczniemy o tym myśleć, to będzie już bar-
dzo wiele – stwierdza.

Świadoma decyzja
Celem całej kampanii „Niska emisja – Wysokie 
ryzyko”, realizowanej od października 2011 r., 
jest ograniczenie niskiej emisji poprzez zwięk-
szenie świadomości negatywnych skutków 
tego zjawiska oraz wskazanie najlepszego al-
ternatywnego źródła ciepła, jakim jest lokalna 
sieć ciepłownicza (tzw. ciepło systemowe).  
– Zależy nam, aby za decyzjami dotyczącymi 
zmiany sposobu ogrzewania stała przede 

Nie palcie śmieci! – apelowali śląscy kominiarze podczas pierwszego w historii  
protestu, zorganizowanego 19 kwietnia w Katowicach w ramach kampanii społecznej  
„Niska emisja – wysokie ryzyko”
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Właściciele budynków i mieszkań nie 
tylko zapominają o obowiązku kontroli 
kominiarskiej, ale dodatkowo bardzo 
często spalają w piecach śmieci,  
zatykając przewodowy kominowe! 

 Kominiarzom zależy 
na zwróceniu uwagi 

mieszkańców Śląska  
i Zagłębia na 

niebezpieczeństwo 
niskiej emisji

foto: Imago Public Relations
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wszystkim świadomość mieszkańców i  za-
rządców nieruchomości. Dlatego mówimy nie 
tylko o możliwych oszczędnościach, wynikają-
cych z  podłączenia do ciepła systemowego, 
ale przede wszystkim o korzyściach dla środo-
wiska i zdrowia mieszkańców – mówi Joanna 
Schmid, wiceprezes zarządu Taurona.

– Organizując protest, chcieliśmy zwrócić 
uwagę opinii publicznej, że skutki spalania 
śmieci mogą pojawić się nie tylko po kilku la-
tach, jak w przypadku szeregu chorób, ale tak-
że od razu – mówi Henryk Borczyk, prezes Tau-
ron Ciepło, organizator kampanii „Niska emisja 
– Wysokie ryzyko”, w ramach której odbył się 
kominiarski protest. 

W  ramach kampanii odbyło się kilkadzie-
siąt spotkań z  mieszkańcami, zostały także 
przygotowane materiały informacyjne (biule-
tyny, dodatki do wydań gazet regionalnych) 
oraz konferencja dla zarządców nieruchomo-
ści. Organizatorem dofinansowanego przez 
Wojewódzki Fundusz Ochrony Środowiska 

przedsięwzięcia jest należąca do 
Grupy Tauron spółka Tauron 

Ciepło. 
� (MS)

 Konsekwencje 
spalania śmieci

W jednym roku z powodu 
zanieczyszczenia powietrza, 

którego jedną z przyczyn jest niska 
emisja, zmarło 28 tys. Polaków.

Związki chemiczne znajdujące 
się w niskiej emisji potrafią 

rozpuścić cement budowlany.

Niebezpieczne związki chemicz-
ne, składniki niskiej emisji, 

wnikają w rosnące warzywa i owoce. 

Niska emisja jest jedną 
z głównych przyczyn śląskich 

kwaśnych deszczów.

Skutki niskiej emisji, takie jak  
na przykład nowotwory, mogą 

pojawić się dopiero po wielu latach od 
zatrucia organizmu zanieczyszczonym 
powietrzem.

 Guziki 
otrzymywane  

od kominiarzy  
„na szczęście” 

najbardziej przypadły 
do gustu dzieciom 

 Wielkie guziki w kolorze Taurona stały się 
rozpoznawalnym symbolem tej ważnej akcji                                       

 Organizatorzy akcji podeszli do problemu niezwykle poważnie, 
uznając, że chodzi o ludzkie życie, a nie tylko akcję ekologiczną
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Dowiedz się więcej!
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   Z  przeprowadzonych szczegółowych 
analiz i obliczeń celów redukcji emisji wynika, 
że bez podjęcia działań zapobiegawczych  
wynik finansowy polskich przedsiębiorstw 
w roku 2030 zmniejszy się o połowę w porów-
naniu z  poziomem z  roku 2010, a  do kasy 
brukselskiej może trafić nawet 40 mld zł rocz-
nie tytułem opłat za emisję CO2.

Wykonane analizy
Pracę na zlecenie Tauron Wytwarzanie, PGE 
Górnictwo i  Energetyka Konwencjonalna 
oraz Krajowej Izby Gospodarczej wykona- 
ła firma Badania Systemowe „EnergSys”. 
Opracowanie wykorzystuje modele oblicze-
niowe sprawdzone podczas przygotowywa-
nia Raportu 2030 PKEE, który stał się pod-
stawą wypracowania rządowego stano- 
wiska negocjacyjnego wobec Pakietu Kli-
matycznego. Główne założenia obliczenio-
we zachowują spójność z  wartościami 
przyjmowanymi przez Komisję Europejską 
w  opracowaniu zawierającym ocenę skut-
ków Mapy Drogowej 2050 (tzw. Impact As-
sessment). Wykonane analizy obejmują 
skutki nie tylko dla sektora elektroenerge-
tycznego, ale także dla gospodarstw domo-
wych oraz poszczególnych działów przemy-
słu, dzięki czemu możliwe jest szersze 
spojrzenie na rzeczywiste konsekwencje 
proponowanej unijnej polityki energetycz-
no-klimatycznej.

Rozpatrywane scenariusze
Obliczenia wykonane zostały dla trzech wa-
riantów polityki klimatycznej:
 �kontynuacji, tj. pełnego wdrożenia zapisów 
Pakietu Klimatycznego, 
 �dekarbonizacji, tj. przyjęcia celów  
z Mapy Drogowej 2050, 
 �polityki liberalnej z zerowymi kosztami 
emisji CO2. 

Dzięki takiemu podejściu możliwe jest 
oszacowanie konsekwencji finansowych wy-
nikających zarówno z kontynuacji wdrażania 
Pakietu Klimatycznego, jak też z proponowa-
nych nowych długoterminowych celów reduk-
cyjnych. Dodatkowo każdy z  wariantów roz- 
patrywany był w  perspektywie dwóch sce- 
nariuszy popytowych – referencyjnego, za- 
kładającego kontynuację obecnej polityki  
w zakresie użytkowania energii, oraz efektyw-
nościowego, w którym następuje szybki rozwój 
drogowego transportu elektrycznego i prowa-
dzona jest aktywna polityka w zakresie popra-
wy efektywności energetycznej. 

Wzrost cen energii
Realizacja unijnej polityki klimatycznej, za-
równo w  zakresie uzgodnionego Pakietu 

Energetyczno-Klimatycznego, jak i  propo-
nowanej „Mapy Drogowej 2050”, spowodu-
je znaczący wzrost cen energii w Polsce. Na 
rysunku nr 1 zostały przedstawione wyniki 
wyliczeń wartości kosztów marginalnych, 
stanowiących poziom odniesienia dla cen 
energii elektrycznej dla różnych scenariu-
szy rozwoju. 

Można wyraźnie zauważyć, że w przypad-
ku przyjęcia polityki dekarbonizacji ceny 
energii elektrycznej w  hurcie będą w P olsce 
po roku 2020 trzy bądź cztery razy wyższe 
aniżeli w roku 2005. Ze względu na ogranicze-
nia emisji CO2 będą potrzebne dodatkowe 
nakłady inwestycyjne na nowe moce wytwór-
cze. W latach 2011-2050 będą one o 100-114 
mld zł wyższe w porównaniu do obecnej poli-
tyki klimatycznej. Gdyby zaś odnieść je do 
polityki bez ograniczeń CO2, to poziom nakła-
dów inwestycyjnych osiąga wartość 336-352 
mld zł. Bardzo silnie rosną ponadto koszty 
wytwarzania. Jest to o 8 do 16 mld zł rocznie 
więcej niż w przypadku kontynuowania obec-
nej polityki.

Wszyscy zapłacimy  
za politykę klimatyczną
W Krajowej Izbie Gospodarczej, w obecności przedstawicieli rządu oraz środowisk 
gospodarczych, zaprezentowane zostały 29 marca oceny możliwego wpływu założeń 
unijnej Mapy Drogowej 2050 na sektor energetyczny, rozwój gospodarczy, przemysł 
i gospodarstwa domowe w Polsce do roku 2050 

Stanisław Tokarski
prezes zarządu  
Tauron Wytwarzanie

Jerzy Janikowski
szef Biura Współpracy  
Międzynarodowej Taurona

 � Rys. 1 Koszty marginalne wytwarzania  
energii elektrycznej (bez OZE)
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Konieczność zakupu uprawnień 
emisyjnych
Realizacja polityki dekarbonizacji prowadzić 
będzie do ponoszenia znacznych kosztów na 
zakup uprawnień do emisji. Trzeba pamiętać, 
że będą one dotyczyły także tych obszarów, 
które pozostają obecnie poza systemem han-
dlu emisjami. Wysokość wszystkich kosztów 
związanych z  zakupami uprawnień do emisji 
w przypadku realizacji polityki głębokiej dekar-
bonizacji została pokazana na rysunku nr 2. 

Wpływ na polską gospodarkę
Przemysł będzie odczuwał skutki polityki kli-
matycznej i potencjalnie proponowanej polity-
ki głębokiej dekarbonizacji poprzez wzrost cen 
energii elektrycznej, poprzez bezpośrednie 
koszty emisji CO2 ponoszone przez przedsię-
biorstwa objęte systemem ETS oraz poprzez 
przyrost podatku od emisji CO2 dla przedsię-
biorstw niebędących w systemie ETS. 

Szczegółowy wzrost kosztów działalności 
tylko dla gałęzi przemysłu objętego unijnym 
systemem handlu emisjami, a także szczegóło-
we tabele dotyczące kosztów wytwarzania 
w  konkretnych działach przemysłu zostały 
przedstawione w syntezie oceny wpływu usta-
nowienia celów redukcji emisji według Mapy 
Drogowej 2050, prezentowanej na stronie 
www.kig.pl (w zakładce o nas >> działalność 
ekspercka KIG >> komitet ds. polityki klimatycz-
no-energetycznej).

Najbardziej obciążone są: przemysł che-
miczny, mineralny oraz metalurgiczny. W dal-
szej kolejności wzrost kosztów dotknie także 
przemysł rafineryjny, spożywczy, węglowy, 
papierniczy i koksownictwo.

Warto spojrzeć na problem wzrostu kosz-
tów wywołanych unijną polityką klimatyczną 
z  perspektywy wyniku finansowego brutto 
uzyskiwanego przez przemysł. Pokazuje to 
rysunek 2. Widać wyraźnie, że zarówno reali-
zacja celów Pakietu Klimatycznego, jak 
i wdrożenie propozycji Mapy Drogowej 2050, 
powodują koszty na poziomie po ok. 25 proc., 
przekraczając łącznie połowę wyniku finan-
sowego. To ogromne obciążenia, które będą 
skutkować zmniejszeniem lub utratą rentow-
ności i  w  konsekwencji mogą zaowocować 
przenoszeniem produkcji do innych krajów, 
bądź po prostu likwidacją zakładów. W roku 
2030 zagrożenie ujemną rentownością sprze-
daży dotknie działy przemysłu zatrudniające 
około jedną trzecią pracowników pracujących 
w przemyśle i wytwarzające ponad 30 proc. 
wartości dodanej. 

Obciążenia  
dla gospodarstw domowych
W  przypadku realizacji scenariusza polityki 
głębokiej dekarbonizacji udział kosztów ener-

gii w  dochodach gospodarstw domowych 
wzrasta z poziomu 9,9 proc. w 2010 r., wahając 
się na przestrzeni kolejnych 40 lat w przedziale 
pomiędzy 10,6 a 12 proc. średniego dochodu. 
Gdyby odnieść te wydatki nie do średniego do-
chodu, ale do mediany dochodu (wartości 
określającej poziom dochodu dostępnego dla 
połowy gospodarstw domowych, pozostała 
połowa ma dochód poniżej niej), lepiej oddają-
cej przeciętną sytuację, ich udział byłby wyraź-
nie wyższy, zawierając się w zakresie od 12,4 
do 15,3 proc. To bardzo dużo.

Warto dodać, że w sytuacji, kiedy wydatki 
gospodarstwa domowego ponoszone na po-
krycie jego potrzeb energetycznych przekra-
czają 10 proc. dochodu, mówi się o tak zwanym 
ubóstwie energetycznym. Realizacja celów 
Mapy Drogowej 2050 w całej swojej perspekty-
wie czasowej zepchnie zatem polskie gospo-
darstwa domowe w obszar tego ubóstwa. 

Wpływ na PKB
Bardzo niepokojąco wygląda również spadek 
wzrostu PKB, wynikający z  realizacji polityki 
głębokiej dekarbonizacji. Przeprowadzone 
analizy pokazują, że osiągnięcie celów samej 
Mapy Drogowej 2050 będzie kosztowało Pol-
skę utratę ponad 6 proc. PKB w roku 2050.

Wnioski dla Polski
Wyniki przeprowadzonych analiz jedno-
znacznie wskazują, że koszty kontynuacji 
wdrażania Pakietu Klimatycznego, jak rów-
nież potencjalnego pogłębienia celów reduk-
cji emisji w  perspektywie roku 2050, ozna-
czają dla Polski ogromne obciążenia 
finansowe. Obejmują one gospodarstwa do-
mowe, jak również poszczególne sektory go-
spodarki. Co gorsza, preferowane w unijnej 
polityce zmiany technologiczne oznaczają 
dla naszego kraju przede wszystkim wzrost 
importu urządzeń oraz paliw, a  co za tym 
idzie wspieranie rozwoju przemysłu oraz 
tworzenie nowych miejsc pracy, ale głównie 
w innych państwach. 

Z  perspektywy naszego kraju nie widać 
zatem korzyści z  realizacji Mapy Drogowej 
2050 pokazywanych przez unijnych urzędni-
ków, takich jak powstawanie nowych miejsc 
pracy, zmniejszenie zależności od importu 
i  rozwijanie posiadanych technologii, dzięki 
czemu środki finansowe miałyby stymulować 
gospodarkę, zamiast wypływać na zewnątrz. 

Trzeba się zatem zastanowić, co zrobić, 
aby nie tylko inne kraje, ale również Polska 
mogła być beneficjentem rozwoju nowych 
technologii.�

 � Rys. 2 Koszty zakupów uprawnień emisyjnych 
dla źródeł objętych i nieobjętych ETS

 
 

 

 
Rys. 1 Koszty marginalne wytwarzania energii elektrycznej (bez OZE) 

 

 

Realizacja unijnej polityki klimatycznej,
zarówno w zakresie uzgodnionego Pakietu Ener-
getyczno-Klimatycznego, jak i proponowanej 
Mapy Drogowej 2050, spowoduje znaczący 
wzrost cen energii w Polsce
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   Akwizytorzy pojawiający się w domach 
klientów indywidualnych zadają zwykle pro-
ste pytanie. „Czy chce Pan/Pani kupować tań-
szą energię?”. Po uzyskaniu twierdzącej od-
powiedzi (bo któż nie chciałby płacić mniej?), 
informują, że z faktury za zakup energii znik-
nie opłata za jej dostawę. Zysk wydaje się 
oczywisty, a  akwizytorowi trudno zarzucić 
kłamstwo. Po podpisaniu nowej umowy klient 
szybko dowie się, że musi uiścić dwie opłaty 
– za energię oraz – na podstawie odrębnej 

Wolny rynek sprzedaży energii elektrycznej przyniósł klientom indywidualnym wiele 
korzyści, ale niemal natychmiast z jego uwolnieniem pojawili się oszuści, wykorzystujący 
niewiedzę konsumentów. Dlatego przyłączamy się do akcji edukowania klientów

faktury – za jej dostawę. Bardzo często znaj-
duje w nowo podpisanej umowie różne inne 
„ciekawe” dodatki, o których piszemy niżej.

Czyja to wina? 
Wina jest oczywiście po stronie klienta, który 
nie zapoznał się z podpisywaną umową. Ale 
czy do końca? Przeciętny odbiorca indywidu-
alny często nie wie, że sprzedawca energii to 
podmiot, który nią handluje, a  dostawca to 
ten, który ją fizycznie dostarcza. Wielu klien-

tów wciąż nie ma świadomości, że zakup ener-
gii został oddzielony od usługi jej dostawy i że 
może zmienić jedynie sprzedawcę energii, 
a dostawcy już nie. 

Spróbowaliśmy zebrać na tych stronach 
informacje, które – mamy nadzieję – rozjaśnią 
klientom obraz polskiego rynku po uwolnie-
niu sprzedaży energii dla gospodarstw domo-
wych.

Kolumnę opracował: Jerzy Bolesławski 

rozmawiaŁ: Jerzy Bolesławski

   Jaki jest mechanizm działania nieuczci-
wych akwizytorów?
michał mierzwa: Mechanizmów jest kilka. 
Po analizie relacji klientów, w których opisują 
swoje doświadczenia, można je podzielić na 
następujące etapy: 

 „Wyważenie” drzwi, czyli sprawienie, by 
klient wpuścił przedstawiciela do domu bądź 
mieszkania; 

 Prezentacja oferty w taki sposób, aby poka-
zać tylko jej mocne strony, natomiast te nie-
korzystne pominąć bądź przedstawić kliento-
wi jako mało ważne; 

 Presja na szybkie podpisanie dokumentów 
i „ewakuacja” z mieszkania.

Jak to wygląda w praktyce?
Najczęściej dotyka to osób starszych, powy-
żej 60. roku życia. Zagadką pozostaje precy-
zja, z  jaką nieuczciwi przedstawiciele potra-
fią dotrzeć do takich osób, omijając młod- 
szych. Jak wynika z relacji klientów, najczęś-
ciej dzwoni telefon, uprzejma osoba informu-
ją o  wygranej w  loterii bądź o  konieczności 
zaktualizowania umowy. Umawiają wizytę 
przedstawiciela, który przychodzi osobiście 
i daje do podpisu dokumenty. Często przed-

stawiciel puka do drzwi klientów bez wcześ-
niejszego telefonu, podaje się za pracownika 
dotychczasowego sprzedawcy i  informuje 
o konieczności zaktualizowania umowy. 

Zdarza się również, że przedstawiciel in-
formuje, iż został wysłany z zakładu energe-
tycznego, co wielu klientom kojarzy się jedno-
znacznie z dotychczasowym sprzedawcą. 

Czy znacie Państwo narzędzia, jakimi posłu-
gują się nieuczciwi akwizytorzy?
Kiedy drzwi zostają „wyważone” i  klient 
wpuszcza przedstawiciela do mieszkania, 
rozpoczyna się etap drugi, czyli prezentacja 
oferty. Ta, którą proponują klientom nieuczci-
wi sprzedawcy, naszpikowana jest różnego 
rodzaju pułapkami. Najczęściej o ofercie mó-
wią zdawkowo, skupiając się na pozornej 
oszczędności wynikającej z niewiele niższej 
ceny za kilowatogodzinę. Sprzedawca zupeł-
nie pomija fakt, że comiesięczna opłata stała 
będzie wyższa nawet kilkunastokrotnie. 
Szczytem bezczelności jest sprzedawanie 
w  ramach umowy osobom w  zaawansowa-
nym wieku, emerytom, ubezpieczenia od  
utraty pracy. Zdarza się to oczywiście bez 
wiedzy i zgody klienta. 

Dokumenty, które otrzymują klienci, takie 
jak umowy, ogólne warunki umowy czy cenni-
ki, zawierają całkiem pokaźną liczbę tzw. 
klauzul niedozwolonych, które zostały skata-
logowane w specjalnym raporcie przez Urząd 
Ochrony Konkurencji i Konsumentów. Można 
w nich znaleźć inne ukryte opłaty, np. za wy-
słanie monitu przypominającego o płatności.

Porażeni ceną prądu 

Tropimy fałszywych sprzedawców!
Rozmowa z Michałem 
Mierzwą, kierownikiem działu 
ds. sprzedaży i utrzymania 
klientów masowych Tauron 
Sprzedaż GZE
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Przed zmianą 
sprzedawcy należy 
sprawdzić, czy umowa 
nie wiąże się 
z koniecznością 
skorzystania 
z dodatkowych usług 
(np. ubezpieczeniowej 
lub zdrowotnej)
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 �Stop nieuczciwym 
metodom sprzedaży

 UOKiK w obronie 
oszukanych

Agnieszka  
Głośniewska
Rzecznik prasowy
Urzędu Regulacji 
Energetyki

Zmiana sprzedawcy prądu to prawo 
konsumenta do dokonywania wyboru 
przedsiębiorstwa, któremu będzie 
płacić i z którego usług powinien być 
zadowolony. Jeżeli akwizytor puka do 
drzwi i namawia do zmiany sprzedawcy, 
sugerując, że tylko jego oferta chroni 
przed wzrostem cen energii – nie należy 
ulegać perswazji. Przed nieuczciwymi 
przedstawicielami chroni nas prawo 
europejskie i krajowe. 
Nie podpisujmy niczego bez własnej 
woli i wiedzy. Uważnie czytajmy każdy 
zapis w proponowanej umowie. Jeśli 
przedstawiciel nowego sprzedawcy nie 
wyjaśni wątpliwości, to chyba warto 
poszukać innego. 
Część osób sądzi, że nie mogą odmówić 
podpisania dokumentów przedstawi-
cielowi „zakładu energetycznego”, a to 
nieprawda. Klienci skarżą się także, że 
oferta jest przedstawiana jako 
„przedłużenie wcześniejszej umowy”. 
To jawne oszustwo. 
Pamiętajmy, że zmiana sprzedawcy jest 
bezpłatna. Zawsze mamy też prawo 
wrócić do swojego „pierwszego”, tzw. 
sprzedawcy z urzędu. 
Procedurę zmiany sprzedawcy 
wyjaśniamy na portalu   
www.maszwybor.ure.gov.pl

Agnieszka  
Majchrzak 
Biuro Prasowe 
Urzędu Ochrony 
Konkurencji  
i Konsumentów

Do Urzędu Ochrony Konkurencji 
i Konsumentów wpływa coraz więcej 
skarg na sprzedawców energii. Dlatego 
już w styczniu Urząd wszczął postępo-
wanie wyjaśniające, w ramach którego 
bada treść i sposób zawierania umów 
z konsumentami przez jednego 
z pośredników. 
Postępowanie wyjaśniające wszczyna 
się z urzędu, jeżeli okoliczności wskazu-
ją na możliwość naruszenia przepisów 
ustawy antymonopolowej. Prowadzi się 
je „w sprawie”, co oznacza, że nie jest 
ono skierowane przeciwko konkretnym 
przedsiębiorcom, a jedynie ma na celu 
zbadanie mechanizmów działających 
na określonym rynku. 
W ramach postępowania wyjaśniające-
go nie stawia się zarzutów.
Ostatnio skargi tylko na jednego 
sprzedawcę skierowali do UOKiK 
rzecznicy konsumentów, przedsiębior-
cy, Urząd Regulacji Energetyki oraz 
konsumenci. 
W sumie wpłynęło do nas około stu 
zawiadomień. Dotyczyły one m.in. 
wprowadzania w błąd przez przedsta-
wicieli handlowych spółki oraz 
niedozwolonych postanowień we 
wzorcach umownych.

Jak odróżnić prawdziwego 
akwizytora od fałszywego?

 �Przedstawiciel handlowy posiada imienny 
identyfikator, zwykle ze zdjęciem oraz 
nazwą firmy, którą reprezentuje;
 �Ma przy sobie specjalne pełnomocnictwo 
nadane mu przez tę firmę;
 �Jeżeli mamy wątpliwości, czyj to reprezen-
tant, można skontaktować się z firmą (np. 
za pomocą infolinii);
 �Jakakolwiek presja ze strony przedstawicie-
la jest niedopuszczalna. Klient zawsze ma 
prawo poprosić o pozostawienie dokumen-
tów (umowa, cennik, regulamin promocji 
itp.) w celu zapoznania się z nimi;
 �Przedstawiciel powinien poinformować 
klienta o zasadach zmiany sprzedawcy, m.in. 
o tym, że będzie otrzymywał dwie faktury  
– za energię elektryczną i za jej dystrybucję; 
 �Każdy klient ma prawo do odstąpienia od 
umowy bez podawania przyczyny 
w terminie 10 dni od jej zawarcia. 

Zmiana sprzedawcy  
– pytania i odpowiedzi

Czy energię elektryczną każdego sprzedaw-
cy można kupić w całej Polsce?
Tak. Można kupić energię od każdego 
sprzedawcy posiadającego licencję bez 
względu na miejsce. 
Czy sprzedawcy mają biura obsługi na 
terenie całego kraju?
Wszystkie duże firmy posiadają infolinie  
i  telefoniczną obsługę klientów. Istnieją też 
formularze na stronach internetowych 
sprzedawcy. Zmiany sprzedawcy można 
dokonać również listownie.
Czy każdy nowy dostawca energii doprowa-
dzi do mnie prąd?
Nie mylmy sprzedaży z dystrybucją. Energię 
elektryczną można kupić od dowolnego 
sprzedawcy, m.in. od Taurona, ale wszelkie 
działania techniczne (przyłącza, liczniki, 
słupy energetyczne, kable i sieci) nadal są 
domeną lokalnej spółki dystrybucyjnej.

Klienci często nie są w ogóle informowani 
o  tym, iż podpisanie umowy wiąże się ze 
zmianą sprzedawcy i od momentu jej wejścia 
w  życie będą otrzymywać dwa osobne ra-
chunki. Jeden za sprzedaż energii od nowego 
sprzedawcy, a drugi za dystrybucję tej energii 
od dotychczasowego dostawcy. 

Czy oszukany klient może zmienić swoją 
błędną decyzję?
Oczywiście. Po pierwsze, należy pamiętać, że 
od każdej umowy zawartej na odległość, 
a więc poza siedzibą przedsiębiorstwa, moż-
na odstąpić do 10 dni bez podania powodu. 
Jeżeli przedstawiciel sprzedawcy nie powie-
dział o tym prawie klientowi, poszkodowany 
ma podstawę, aby nawet do trzech miesięcy 
domagać się odstąpienia od umowy, bez po-
noszenia żadnych konsekwencji.

Nie wolno oczywiście zapominać o insty-
tucjach, które są powołane do ochrony kon-
sumentów – takich jak Urząd Ochrony Konku-
rencji i Konsumentów oraz działający w jego 
strukturach powiatowi rzecznicy praw klien-
tów. Jest także, o czym mało kto wie, Rzecznik 
Odbiorców Energii Elektrycznej działający 
w Urzędzie Regulacji Energetyki.

My sami, w związku z wieloma skargami 
klientów dotyczących nieuczciwych działań, 
kierujemy sprawę do Urzędu Ochrony Konku-
rencji i K onsumentów oraz do prokuratury. 
Klientom, którzy się do nas zgłoszą, zapew-
niamy dostęp do rzetelnej informacji o  ich 
prawach związanych ze sprzedażą energii 
elektrycznej. �

Należy uprzedzić 
klientów 
indywidualnych,  
że gdy zostaną 
uwolnione dla nich 
ceny energii 
elektrycznej, tylko 
część nowych ofert 
będzie ciekawa. 
Resztę stanowić 
będą dziwne iluzje 
oszczędności 
i znakomitej jakości 
świadczonych usług. 

Grzegorz Lot, wiceprezes Tauron 
Sprzedaż GZE
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Egipskie 
ciemności w USA

Największy w historii Stanów Zjednoczonych blackout zdarzył się w 2003 r.  
Przez co najmniej dwa dni 55 mln ludzi było pozbawionych energii elektrycznej

   Do blackoutu doszło 14 sierpnia 2003 r. 
Awaria doprowadziła do wyłączenia 265 elek-
trowni (531 bloków energetycznych) w USA  
i Kanadzie. Historyczny blackout rozpoczął się 
w  czwartek ok. godz. 16.10. Awaria systemu 
i  utrata zasilania objęły duże obszary części 
środkowo-zachodnich i północno-wschodnich 
obszarów Stanów Zjednoczonych, a  także 
część prowincji Ontario w K anadzie. Przerwy 
w dostawach doświadczyło ok. 45 mln Amery-
kanów (stany Ohio, Michigan, Pensylwania, 
Nowy Jork, Vermont, Massachusetts, Connecti-
cut i New Jersey) i ok. 10 mln Kanadyjczyków. 
Powrót do normalności trwał ponad dwa dni. 
Ten czas wystarczył, by doprowadzić do po-
ważnych strat.

Kaskada problemów
Awarie systemowe zwykle są skutkiem splotu 
zdarzeń, które pojedynczo są stosunkowo pro-
ste do opanowania. Nie inaczej było w Amery-
ce. Początek łańcucha nieszczęść to pojawie-
nie się ok. południa błędnych danych za- 
kłócających działanie urządzeń nadzorujących 
pracę sieci przesyłowej w I ndianie. Operator 
(Midwest Independent Transmission System 
Operator) usuwa usterkę, ale zapomina  po-
nownie uruchomić monitoring. Ponad godzinę 

później następuje nieplanowane wyłączenie 
elektrowni w Ohio – jednostki należącej  do fir-
my FirstEnergy, która już wcześniej miała prob-
lemy z utrzymaniem pracy swoich bloków ener-
getycznych. Nieco później dochodzi do wyłą- 
czenia kilku sieci przesyłowych 345 kV. Ich po-
wodem są spięcia lub przerwania linii przez 
drzewa. W części systemu w Ohio spada napię-
cie, co pozostaje bez reakcji operatorów (za-
pewne z  powodu awarii systemów kontrol-
nych). Kolejne problemy sieci przesyłowych 
powodują, że kontrolerzy z Indiany i Ohio za-
czynają działać, jednak nie informują o wyda-
rzeniach operatorów z  sąsiednich stanów. 
Część sieci się wyłącza, część jest przeciążona. 

Ok. godz. 15.00 zaczyna się kaskada awa-
rii. Przeciążenia prowadzą do odłączania ko-
lejnych bloków wytwórczych. Sieci przesyło-
we rozpadają się, tworząc odrębne „wyspy”. 
O godz. 16.13 fala awarii się kończy. 265 elek-
trowni jest wyłączonych – 85 proc. z nich to 
skutek rozpadu sieci, często występującego 
w wyniku działania automatyki zabezpiecza-
jącej linie energetyczne. 

Wkład w awarię wniosły też wysokie tem-
peratury, powodujące masowe wykorzystanie 
klimatyzacji, co z  kolei znacząco podniosło 
zapotrzebowanie na energię.

Atomowe bez większych  
problemów
Skala zdarzenia? Na całym obszarze dotknię-
tym awarią zwykle działały elektrownie 
o łącznej mocy ponad 61 tys. MW (dwa razy 
więcej niż w Polsce). Tylko w sieci stanu Nowy 
Jork, tuż przed blackoutem, na potrzeby zasi-
lania wykorzystywano 28,7 tys. MW. W apo-
geum wyłączeń moc spadła o 80 proc. – do 
5,7 tys. MW.

Szczególnie niszczycielska była druga 
faza awarii – kaskada napięciowa i częstotli-
wościowa. Dotknęła także elektrowni atomo-
wych. W  trakcie wydarzeń dziewięć amery-
kańskich i  siedem kanadyjskich siłowni nu- 
klearnych zostało gwałtownie wyłączonych 
wskutek zaniku napięcia w sieci. Cztery kana-
dyjskie elektrownie wyłączyły się automa-
tycznie w obliczu zakłóceń pracy sieci – mo-
gły jednak pracować przy niższej mocy i  na 
żądanie operatora systemu przesyłowego 
dostarczać energię elektryczną. Po odbudo-
waniu sieci mogły bez problemów wrócić do 
standardowego trybu działania. Siedem elek-
trowni (sześć w USA i jedna w Kanadzie) do-
znało poważniejszych szkód, ale pozostały 
zdolne do wytwarzania energii. Dodatkowo 
dziewięć amerykańskich elektrowni wyłączy-

Foto: corbis
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ło się automatycznie w ciągu minuty z powo-
du zakłóceń pracy sieci. Wszędzie prawidło-
wo zadziałały automatyczne systemy bez- 
pieczeństwa – nie było potrzeby ręcznego od-
stawiania reaktorów. 

Z analiz po blackoucie wynika, że wyłącze-
nia elektrowni atomowych były skutkiem 
awarii i nie miały wpływu na jego powstanie 
lub rozprzestrzenianie. Jednostki stopniowo 
wracały do standardowej pracy – część już  
17 sierpnia, natomiast ostatnie 22 sierpnia 
w USA, a w Kanadzie 25 sierpnia.

Trudno żyć bez zasilania
Podstawowe usługi działały dzięki awaryjne-
mu zasilaniu, choć w niektórych przypadkach 
generatory zawiodły. Stacjonarne linie telefo-
niczne działały, ale były silnie obciążone. Po-
dobnie działo się w telefonii komórkowej, przy 
czym operatorzy sieci bezprzewodowych 
działali dzięki własnym źródłom zasilania (nie 
zawsze przez cały czas awarii). 

Także dzięki własnym generatorom praco-
wała większość stacji telewizyjnych i  radio-
wych (część zanotowało kilkugodzinną prze-
rwę ze względu na długość blackoutu). 
W  niektórych regionach wystąpiły problemy 
z dostawami wody – zabrakło energii do zasi-
lania pomp.

Pierwszego dnia w  części obszaru do-
tkniętego blackoutem doszło do zatrzymania 
pociągów, choć dość szybko udało się przy-
wrócić podstawowe połączenia dzięki loko-
motywom spalinowym. Zamknięto regionalne 
lotniska – w N owym Jorku problemy trwały 
dłużej od awarii sieci: po blackoucie pojawił 
się problem z dostępem do danych z elektro-
nicznych biletów.

Kolejne problemy przeżyli kierowcy: część 
stacji paliwowych przestała działać z powodu 
nieczynnych pomp. Stacje działające natych-
miast wywindowały ceny paliw. Dodatkowo, 
zdarzały się przypadki jazdy do wyczerpania 
paliwa. Stanęły też zakłady przemysłowe i ra-
finerie – w Kanadzie rozważano racjonowanie 
paliwa, w USA  ceny wzrosły o  kilka centów 
w  całym kraju. Zwiększyła się liczba rabun-
ków. W  czasie blackoutu poniosło śmierć  
11 osób, ale tylko w kilku przypadkach można 
mówić o  awarii jako przyczynie (pożar od 
świeczki, zatrucie czadem z  pracującego 
w domu generatora itp.).

Kilka miliardów strat
Według analiz Anderson Economic Group utra-
ta zasilania zmniejszyła dochody podatników 
– robotników, konsumentów i inwestorów – tyl-
ko w USA o ok. 6,4 mld dolarów. Potężny zanik 
napięcia dotknął północno-wschodnie obsza-
ry Stanów Zjednoczonych i część Kanady. Prze-
rwa w zasilaniu trwała od jednego do trzech 

dni (w  nielicznych przypadkach zaniki prądu 
zdarzały się jeszcze w ciągu tygodnia) i objęła 
osiem stanów w USA. W tym, według anality-
ków, pracownicy i  inwestorzy stracili 4,2 mld 
dol. ze względu na zmniejszone pensje i pre-
mie. Straty konsumentów i przemysłu oszaco-
wano na 380 do 940 mln dol. w formie zepsu-
tych lub uszkodzonych produktów wymaga- 
jących przechowywania w chłodzie lub zamro-
żenia. Według amerykańskiego Departamentu 
Energetyki straty wyniosły 4-6 mld dolarów. 
Oceny są więc podobne.

Poniekąd pokłosiem wcześniejszego black- 
outu, który zdarzył się w 1977 r. w Nowym Jorku, 
było powstanie w 2003 r. zespołu The Black- 
out. Nazwę zaczerpnięto z T -shirta z  hasłem 
„I survived the blackout” (Przetrwałem black- 
out) sprzedawanym po nowojorskich wydarze-
niach. Problemy z  roku 1977 doprowadziły 
w  amerykańskiej metropolii do paniki. Nagła 
przerwa w dostawach prądu, jak zwykle w tak 
spektakularnych przypadkach, wywołała lawi-
nę teorii spiskowych. Do najpopularniejszych 
należały zamach terrorystyczny i atak tajemni-
czych hakerów. Przez jakiś czas powodzeniem 
cieszyła się wersja ingerencji przybyszów 
z kosmosu. W 2007 r. pojawił się film, którego 
akcja toczy się w Brooklynie podczas blackou-
tu. Wielkiego uznania nie zdobył, ale zrobił 
wrażenie na części widzów amerykańskich, 
w znacznie większym stopniu niż Polacy uza-
leżnionych od elektryczności.

To się jeszcze powtórzy
Blackouty będą się zdarzać bez względu na 
wysiłki podejmowane, by ich uniknąć. Takie 
przynajmniej wnioski płyną m.in. z  badań 
prof. Johna Doyle’a  z C alifornia Institute of 
Technology w Pasadenie i Vijaya Vittala z Iowa 
State University. Przeczą wcześniejszym wy-
wodom statystyków, w  myśl których do po-
ważnych awarii systemów powinno docho-
dzić co ok. 5 tys. lat. Rzeczywistość też 
przeczy takim wyliczeniom. Prawdopodobnie 
matematyczne rozważania teoretyczne nie 
biorą pod uwagę czynników ludzkich, pogo-
dowych czy klimatycznych. 

Rok 2003 zostanie zapamiętany na długo, 
gdyż skala blackoutu była ogromna. Nie był to 
zresztą jedyny blackout tego roku – problemy 
o podobnej skali dotknęły we wrześniu także 
Włochy, a  przerwanie dostaw odczuło (rów-
nież we wrześniu) kilka milionów Szwedów 
i Duńczyków. Dodatkowo cała sprawa zdarzy-
ła się w S tanach Zjednoczonych, co zawsze 
przykuwa uwagę. Poza tym awaria obnażyła 
niedoskonałości przynajmniej części systemu 
elektroenergetycznego w kraju, który chętnie 
podkreśla swój prymat w opracowywaniu naj-
nowocześniejszych technologii. 

Z drugiej strony wydarzenia z 2003 r. do-
prowadziły do dyskusji dotyczących bezpie-
czeństwa systemów elektroenergetycznych 
i poszukiwania nowych rozwiązań i procedur.

� Grzegorz Ozaist
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Jak to możliwe, że wielkie amerykańskie miasta 
oraz część Kanady utonęły w ciemnościach?  
Dlaczego w apogeum awarii potężna moc tam-
tejszych elektrowni (ponad 61 tys. MW) spadła 
aż o 80 proc. – do zaledwie 5,7 tys. MW?  

  Setki tysięcy pozbawionych prądu nowojorczyków maszerowały po Moście Brooklińskim w upalnym sierpniu 2003 r.



RAPORT� Polska Energia 5 (43) 2012

24

Zielona Wyspa Śląsk to cykliczna akcja, od 2009 r. kreująca nowy wizerunek regionu.  
Dwa lata temu w projekt włączył się wojewoda śląski, a rok temu samorząd woj. śląskiego, 
Wojewódzki Fundusz Ochrony Środowiska w Katowicach, Lasy Państwowe oraz Tauron. 
Głównym sponsorem tegorocznej kampanii był Tauron Wytwarzanie

Śląsk może być zielony!

   Ta ekologiczno-edukacyjna akcja, skie-
rowana jest głównie do dzieci i  młodzieży. 
Przez ostatnich kilka tygodni w  pięciu mia-
stach regionu – Żywcu, Jaworznie, Żorach, Tar-
nowskich Górach i R ybniku – odbywały się 
specjalne ekologiczne warsztaty dla dzieci.

Pierwszego dnia wiosny, znanego również 
jako dzień wagarowicza, w Katowicach zorga-
nizowano finałowy happening czwartej edycji 
Zielonej Wyspy Śląsk przebiegającej w tym 
roku pod hasłem „Kino bez prądu”. Pod kie-
runkiem trenerów z fundacji Arka, której głów-
nym celem jest edukacja ekologiczna, dzieci 
układały wielkie puzzle, grały w Eko Memory, 
rozwiązywały Eko Krzyżówki, budowały zielo-
ne miasto z  kartonów, wzięły udział w  kon-
struowaniu wiatraków, dowiedziały się o ko-
rzyściach płynących z  segregacji śmieci 
a także o oszczędzaniu energii w domach.

Dużą popularnością wśród młodzieży cie-
szyło się wyświetlające filmy o ekologii „Kino 
bez prądu”, które zasilane było wyłącznie 
z  prądnic zainstalowanych na prawie zwyk- 
łych stacjonarnych rowerach. 

Zwieńczeniem akcji było posadzenie przez 
dzieci w  każdym z  miast uczestniczących 
w niej po tysiąc sadzonek. 17 kwietnia sadze-
nie odbywało się na terenie katowickiego Mu-
chowca, następnego dnia w  Żorach Rój, ko- 
lejnego na terenie leśnictwa Tworóg w T ar-
nowskich Górach i  w  leśnictwie Książenice 
w R ybniku, 20 kwietnia w Jaworznie na tere-
nach nadleśnictwa Chrzanów, a na zakończe-
nie pomiędzy 24 i 26 kwietnia w Żywcu w Lesie 
Wita nad Jeziorem Żywieckim.

O tym, że Śląskowi blisko do „Zielonej Wy-
spy” przekonał wszystkich finałowy koncert, 
którego gospodarzem był zespół Carrantou-
hill. W  zabrzańskim Domu Muzyki i T ańca 
usłyszeliśmy m.in. Muńka Staszczyka i Eleo-
nor McEvoy – czołową artystkę irlandzkiej 
sceny muzycznej. Swój repertuar zaprezento-
wały także dwie orkiestry górnicze i  Żorska 
Orkiestra Rozrywkowa. Widzowie mogli też 
obejrzeć, oparte na tańcach irlandzkich, 
przedstawienie formacji tanecznej Salake  
– mistrzów świata w „step dance”.

� (JS, DW)

 W dzień wagarowicza na uczniów śląskich szkół czekało w centrum Katowic mnóstwo atrakcji proekologicznych – zabaw, warsztatów i nietypowych lekcji 

 Wystarczyło mocno pedałować, by wytworzyć 
energię elektryczną niezbędną do wyświetlenia filmu  

 W kwietniowym sadzeniu sześciu tysięcy drzew 
wzięli m.in. udział uczniowie szkół podstawowych
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Niezwykły spektakl z niezwykłą muzyką i w niezwykłym miejscu – tak można określić w skrócie 
oryginalne wydarzenie muzyczne, które powstało z inicjatywy Narodowego Instytutu 
Audiowizualnego oraz władz Krakowa i Katowic, jako przedsięwzięcie towarzyszące  
IX Festiwalowi Misteria Paschalia. Głównym partnerem inscenizacji był Tauron

„Pasja” światła i dźwięku

   U progu Wielkiego Tygodnia, w sobot-
nie popołudnie 31 marca, niemal jednocześ-
nie z Katowic i Krakowa wyruszyły w kierunku 
Alwerni dwa sznury autokarów wio- 
zących łącznie prawie 700 podekscytowa-
nych melomanów. 

Ekscytujące były przede wszystkim „Pasja 
według św. Łukasza” Krzysztofa Pendereckie-
go i fakt, że sam kompozytor stanął za pulpi-
tem. Tyską orkiestrę symfoniczną AUKSO 
wsparły połączone chóry Camerata Silesia 
i Pueri Cantores Sancti Nicolai. 

Zachwycały też inscenizacja Grzegorza Ja-
rzyny i niecodzienne miejsce koncertu. Po raz 
pierwszy udostępniono tak licznej publiczno-
ści scenę pod wysoką na 14 metrów, olbrzy-
mią, mającą 2 tys. mkw. powierzchni kopułą 
„gwiezdnego miasteczka filmowego” we wsi 
Nieporaz koło Alwerni. Zbudował je Stanisław 
Tyczyński, założyciel radia RMF FM. 

Dzieło
80-minutowa „Pasja”, skomponowana przez 
Krzysztofa Pendereckiego w latach 1963-1966 
na zamówienie Westdeutscher Rundfunk  
(WDR) z  okazji 700-lecia katedry św. Pawła 
w M ünster, zaliczana jest dzisiaj do najważ-
niejszych dzieł polskiej muzyki poważnej XX 
wieku. Drugim, mniej oficjalnym motywem 
powstania tego dzieła było 1000-lecie Chrztu 
Polski i skuteczna – jak się okazało – próba 
przełamania funkcjonującego wtedy w Polsce 
zakazu pisania muzyki sakralnej. „Pasja” jest 
też bodaj najważniejszym dziełem w  boga-
tym dorobku kompozytora, od którego rozpo-
czął on międzynarodową karierę. Wykorzy-
stuje technikę sonoryzmu, charakterystyczną 
dla polskiej szkoły kompozytorskiej XX wieku 
i Drugiej Awangardy, a polegającą na nieco-
dziennym sposobie wydobywania niezwyk- 
łych dźwięków z tradycyjnych instrumentów. 

Spektakl
Równie niekonwencjonalnie do inscenizacji 
tego dzieła podszedł pochodzący z Chorzowa 
Grzegorz Jarzyna – jeden z najbardziej utalen-
towanych i  kreatywnych polskich reżyserów 
teatralnych młodego pokolenia. Zrezygnował 
z niezbyt udanych do tej pory prób ilustrowa-
nia wprost historii Męki Pańskiej, a skupił się 
na uzewnętrznieniu emocji i pokazaniu  pro-
cesu twórczego samego kompozytora, stara-

jąc się przenieść widzów i słuchaczy w atmo-
sferę, czas i miejsce wydarzenia sprzed bez 
mała dwóch tysięcy lat. 

Stąd zaimprowizowana na planie koła sala 
koncertowa z  centralnie, niczym na arenie 
rzymskiego cyrku, znajdującą się orkiestrą 
i  prawie 700-osobową amfiteatralnie roz-
mieszczoną publicznością, wśród której zna-
lazły się także oba chóry. Sklepienie kopuły 
stało się trójwymiarowym ekranem, na któ-
rym – nad głowami słuchaczy – krążyły ni-
czym planety, biegnące w  czasie rzeczywi-

stym, zapisy encefalogramu pracy mózgu 
kompozytora, słuchającego własnej muzyki, 
oraz fragmenty partytury i teksty psalmów. 

Niezwykle sugestywnym środkiem wyra-
zu było także światło, jego barwa i natężenie. 
Trudno było nie skorzystać z takiego arsenału 
środków wyrazu, skoro Alvernias Studio dys-
ponuje źródłami świata o sumarycznej mocy… 
1,35 MW, w tym jako jedyne na świecie posia-
da lampy typu Soft Sun o mocy 100 kW.�

�J acek Balcewicz

FOT
:

 Ja
ce

k 
B

al
ce

w
ic

z

2 tys. metrów kw.

To powierzchnia  
kopuły, pod którą miała 
miejsce niezwykła  
inscenizacja „Pasji”

 Nowatorska „Pasja według św. Łukasza” znakomicie zabrzmiała w kosmicznym miasteczku pod Alwernią
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Moc na miarę czasów
Jednym z fundamentów wspierających gmach Grupy Tauron był Południowy Koncern 
Energetyczny. dzisiaj to Tauron wytwarzanie. Akt założycielski PKE podpisali 24 maja 2000 r. 
przedstawiciele pięciu elektrowni – jaworzno iii, łaziska, łagisza, siersza i halemba

   Kilka miesięcy później do PKE dołą-
czyły Elektrownia Blachownia i Elektrocie-
płownia Katowice, a w 2001 r. – Zespół 
Elektrociepłowni Bielsko-Biała. Znacznie 
później (we wrześniu 2011 r.) dołączono 
także Elektrownię Stalowa Wola. 

W 2006 r. PKE wszedł w skład Grupy Tau-
ron. Dziś  wszystkie elektrownie należą do 
spółki Tauron Wytwarzanie, drugiego produ-
centa energii elektrycznej w Polsce. 

Za dysponującymi niemal 5300 MW mocy 
siłowniami stoi ponad stuletnia tradycja. 
W ujęciu geograficznym dwie jednostki – Ła-
ziska i Halemba – leżą na Górnym Śląsku, 
inne zbudowano w Małopolsce, Zagłębiu Dą-
browskim i na Opolszczyźnie. Wschodnie ru-
bieże Taurona zajmuje elektrownia Stalowa 
Wola, położona między Sandomierzem a Rze-
szowem. Najgłębsze elektroenergetyczne ko-
rzenie mają jednostki Jaworzno III i Siersza.

Jaworzno najstarsze
Historycznie najstarsza jest elektrownia w Ja-
worznie. Jeszcze w XIX wieku uruchamiano tu 
pierwsze generatory prądu przy kopalniach 
Fryderyk August, Sobieski i J acek Rudolf. Tę 
ostatnią uważa się za zalążek przyszłego ze-
społu elektrowni w Jaworznie – w 1898 roku 
uruchomiono na jej potrzeby dwa generatory 
o łącznej mocy 320 kW. Zasilały oświetlenia 
pomieszczeń kopalnianych i budynków admi-
nistracji. W ciągu dekady generatory pojawiły 
się w kolejnych zakładach górniczych, a roz-
wijająca się elektroenergetyka pozwalała za-
gospodarować nadwyżki węgla. 

Lata 20. ubiegłego wieku przyniosły kolejny 
przełom: elektryczność zawitała do gospo-
darstw domowych. Elektrownię w J aworznie 
w kolejnych latach rozbudowano – szczególnie 
w latach 30., by sprostać dostawom do Krako-
wa. Zakład wykorzystywał też łupki bitumicz-
ne, które w niewielkich ilościach wydobywano 
w kopalniach wraz z węglem. Uzyskiwany gaz 
służył do produkcji energii, a z otrzymywanej 
smoły produkowano oleje i benzynę. 

Te pionierskie prace przerwała II wojna 
światowa. Hitlerowskie Niemcy nie zdołały 
ani rozbudować elektrowni, ani wybudować 
nowej. Osiem lat po zakończeniu wojny ja-
worznicką elektrownię zmodernizowano. 
Równocześnie oddano do użytku elektrownię 
Jaworzno II – symbol planu 6-letniego wypeł-
niający kroniki filmowe, widniejący na znacz-
kach pocztowych i  opiewany w  pieśniach  
pracowników estrady. Początek lat 70. to 
stworzenie Zespołu Elektrowni Jaworzno i bu-
dowa trzeciej siłowni, wykorzystującej pol-
skie urządzenia energetyczne. Po ich połącze-
niu powstała Elektrownia Jaworzno III. 

Lata 90. przyniosły inwestycje w  ochronę 
środowiska – wyremontowano elektrofiltry, 
zbudowano oczyszczalnię ścieków i instalację 
odsiarczania spalin. Najstarszą elektrownię 
zamknięto, Jaworzno II przebudowano na elek-
trociepłownię i zmodernizowano Jaworzno III. 
Wiek XXI to działalność w PKE i – ostatecznie  
– Tauron Wytwarzanie.

Projekt polskiego inżyniera
W przyszłym roku elektrownia Siersza będzie 
obchodzić stulecie istnienia. Uruchomiona 

Wojciech Kwinta
publicysta „Businessman.pl”

w 1913 r. była owocem myśli technicznej inży-
niera Kazimierza Gayczaka. To nietuzinkowa 
postać, absolwent Politechniki w Darmstadt, 
prezes Związku Elektrowni Polskich, członek 
Państwowej Rady Elektrycznej i wielu stowa-
rzyszeń branżowych, dyrektor elektrowni 
w Będzinie. W upamiętniającym jego dokona-
nia artykule w  „Przeglądzie Elektrotechnicz-
nym” z 1933 r. Kazimierza Gayczaka nazwano 
„ideowym elektryfikatorem”. 

Siłownia Siersza początkowo należała do 
Towarzystwa Akcyjnego Zachodnio-Galicyj-
skich Elektrowni Okręgowych. Po zakończe-
niu I wojny światowej i odzyskaniu niepodleg- 
łości nowym właścicielem została spółka Siła 
i Światło – pierwsza spółka akcyjna w wolnej 
Polsce, z polskim kapitałem, powstała z  ini-
cjatywy inż. Tadeusza Sułowskiego. Firma 
przejmowała przedsiębiorstwa energetyczne 
z kapitałem zagranicznym. Siersza wciąż się 
rozwijała i stopniowo elektryfikowała okolicz-
ne gminy. Podczas okupacji niemieckiej elek-
trownię jedynie eksploatowano, zmieniali się 
narzucani przez nazistów właściciele. 

Po powojennej nacjonalizacji, w  1960 r., 
zamknięto zakład Elektrownia Siersza Wod-

 Archiwalne zdjęcie z początków XX wieku prezentujące budowę elektrowni Siersza
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na. Dwa lata wcześniej rozpoczęto budowę 
Sierszy II – pierwsze bloki ruszyły w  latach 
60.; w 1970 r. – po dalszej rozbudowie – elek-
trownia osiągnęła 740 MW mocy, stając się 
największą polską siłownią. 

Kolejny etap modernizacji przypadł już na 
lata 90. Pojawiła się instalacja odsiarczania 
i  nowoczesne palniki w  kotłach, obniżające 
emisję tlenków azotu. Najstarsze francuskie 
bloki zastąpiono nowoczesnymi jednostkami 
– wydajnymi i  obniżającymi wydzielanie 
szkodliwych związków. Dzięki inwestycjom 
Siersza została skreślona z listy zakładów naj-
bardziej uciążliwych dla środowiska. Była go-
towa na wejście do PKE i w konsekwencji do 
Grupy Tauron.

Stalowa Wola Kwiatkowskiego
Z regionalnego punktu widzenia odrębną elek-
trownią, która weszła do Taurona, jest Stalowa 
Wola. Umowę na jej budowę podpisano jesz-
cze w 1938 r., a  rok później ruszyła pierwsza 
instalacja o mocy 20 MW. Energetyczna inwe-
stycja była częścią Centralnego Okręgu Prze-
mysłowego, budowanego z inicjatywy wicepre-
miera i  ministra skarbu Eugeniusza Kwiat- 
kowskiego. Elektrownię budowano równo-
cześnie z miastem, także „dzieckiem” COP-u. 
Jeszcze przed wybuchem wojny, w 1939 r., zdo-
łano oddać kolejny blok. Elektrownia służyła 
odległym o  niecałe dwa kilometry Zakładom 
Południowym (producentowi materiałów wy-
buchowych). Niemcy wykorzystywali elektrow- 
nię na swoje potrzeby, wybudowano wtedy 
dwie nowe linie przesyłowe. 

Przed wkroczeniem wojsk radzieckich Sta-
lowa Wola miała być wysadzona. Ładunki ka-
zał usunąć Ślązak w  niemieckim mundurze. 
Uratowanie elektrowni przypłacił życiem. 
Nowe inwestycje zaczęły się w 1948 r. – rozbu-
dowano sieci przesyłowe i moc kotłów. W la-
tach 50. pojawiły się nowe kotły i turbozespo-
ły. W  1958 r., dzięki zaawansowanej auto- 
matyce, elektrownia stała się obiektem na 
owe czasy niezwykle nowoczesnym. 

W latach 60. działały już trzy elektrownie 
o łącznej mocy 435 MW, a w kolejnej dekadzie 
rozbudowano część ciepłowniczą. Pod koniec 
lat 70. postawiono 150-metrowy komin. Dal-
szą modernizację, podjętą w  latach 80., za-
rzucono 10 lat później – Stalowa Wola straciła 
największych klientów, czyli Hutę Stalowa 
Wola i Siarkopol. 

Przed końcem XX wieku w S talowej Woli 
wprowadzono rozwiązania ograniczające 
szkodliwy wpływ zakładu na środowisko, po-
zbyto się też przestarzałych urządzeń. W roku 
1996 zakład przekształcono w spółkę akcyjną. 

XXI wiek to nowy etap: uruchomienie in-
stalacji do spalania biomasy. Elektrownia na-

leżała do założycieli spółki Energetyka Połu-
dnie, którą dzisiaj znamy jako Tauron Polska 
Energia.

Nowoczesna Łagisza
Przy rosnących potrzebach przemysłu i  gór- 
nictwa budowa elektrowni w Zagłębiu Dąbrow-
skim była niezbędna. Plany inwestycyjne zni-
weczył wybuch wojny, ale budową zajęli się 
w 1940 r. Niemcy. W Łagiszy rozpoczęli stawia-
nie elektrowni Walter, ale ich inwestycję prze-
rwało zakończenie wojny. Wkrótce teren pod 
budowę znacjonalizowano, ale decyzję o  bu-
dowie nowej elektrowni podjęto dopiero 

w 1958 r. W 1960 r. prace ruszyły. Siłownię za-
projektowało katowickie Biuro Projektów Ener-
getycznych Energoprojekt. Pierwsze bloki od-
dano w  1963 r., ostatnie – w  roku 1970. 
Całkowita moc zainstalowana osiągnęła 750 
MW. W  latach 80. powstała część ciepłowni-
cza, zmodernizowana po likwidacji PRL. 

Podobnie jak w innych elektrowniach, inwe-
stycje z lat 90. w dużej mierze dotyczyły ochro-
ny środowiska. Zainstalowano palniki o niskiej 
emisji związków azotu oraz system odsiarcza-
nia. Wymiana elektrofiltrów ograniczyła emisję 
pyłów. Rozwiązano też problem ścieków. Zli-
kwidowano przestarzałe składowisko odpa-
dów paleniskowych – zaczęto wykorzystywać 
wyrobiska kopalniane i  zbiorniki retencyjne, 
a popioły są zagospodarowywane.  

Po wejściu elektrowni do PKE, w 2001 r., 
podjęto decyzję o  budowie nowego bloku 
energetycznego o mocy 460 MW. Prace rozpo-
częto w 2006 r., a nowa siłownia energię elek-
tryczną zaczęła wytwarzać w roku 2009 – bę-
dąc już w Grupie Tauron. 

Inwestycja w Łagiszy to pierwszy na świe-
cie blok energetyczny z  kotłem fluidalnym 
przepływowym na parametry nadkrytyczne. 
Instalację wyposażono w chłodnię kominową 
o wysokości przekraczającej 133 metry. Moc 
elektryczna Łagiszy osiągnęła 1060 MW (moc 
cieplna wynosi 335 MW).        �

 Elektrownia Jaworzno III – największy zakład Tauron Wytwarzanie o mocy zainstalowanej 1535 MWe

FOTO
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5300 MW

Blisko taką moc mają 
wszystkie zakłady 
wchodzące w skład 
spółki Tauron 
Wytwarzanie, drugiego 
producenta energii 
elektrycznej w Polsce
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Sztuczne liście  
i sosny pełne paliwa
Naukowcy szukający nowych źródeł energii próbują wcielać w życie pomysły, przy których 
turbiny wiatrowe i tradycyjne ogniwa fotowoltaiczne słoneczne to klasyka

    Jeden z pomysłów to poprawienie foto-
syntezy w  roślinach, aby więcej energii sło-
necznej zmieniały w chemiczną, a tę ostatnią 
w większym stopniu wykorzystywały do wy-
twarzania węglowodorów. Fotosynteza jest 
bowiem mało wydajna – roślinom to wystar-
cza, ale do produkcji biopaliw to za mało. Dla-
tego ich wytwarzanie ma tak wiele wad. Rośli-
ny energetyczne z  prawdziwego zdarzenia 
trzeba więc dopiero stworzyć dzięki biotech-
nologii, co niekoniecznie oznacza od razu ma-
nipulacje genetyczne, choć zwykle na końcu 
i tak się z nich korzysta. 

Sosnowy napęd
Jeden z  takich dość futurologicznych projek-
tów realizowany jest przez biotechnologów 
z U niwersytetu Florydy. Na początku tego 
roku dostali oni 6 mln dol. na badania nad 
nową odmianą sosny, której głównym zada-
niem byłoby produkowanie terpentyny. 

Surowiec ten uzyskuje się głównie z żywi-
cy sosnowej. Terpentyna jest mieszaniną 
związków organicznych zwanych terpenami. 
Stosuje się ją w  przemyśle chemicznym, na 
przykład jako rozpuszczalnik do farb, past do 
podłóg i  innych środków czystości, a  także 
w  medycynie – np. do nacierania obolałych 
miejsc. Ale można ją również wykorzystać 
jako paliwo. W XIX w. produkowano lampy ter-
pentynowe, a  zaraz po II wojnie światowej 

w Japonii, odciętej wtedy od ropy, znany kon-
struktor Soichiro Honda zbudował swój pier- 
wszy motocykl z silnikiem spalającym właś-
nie terpentynę. Do tej tradycji nawiązali bada- 
cze z F lorydy. Ich celem jest wyhodowanie 
sosny, która produkowałaby pięć razy więcej 
terpenów niż obecne jej odmiany. Oczami wy-
obraźni widzą wielkie sosnowe plantacje wy-
twarzające olbrzymie ilości żywicy zamienia-
nej następnie w terpentynowe paliwo do sa- 
mochodów i samolotów. Przed nimi, jak oce-
niają, jeszcze 10-15 lat badań.

Fajkowy czy do diesla?
Inna placówka naukowa Lawrence Berkeley 
National Laboratory próbuje z kolei zmodyfi-
kować tytoń. Uzyskane dzięki metodom inży-
nierii genetycznej okazy lepiej gospodarują 
światłem słonecznym i węglem. W rezultacie 
w ich liściach gromadzą się większe ilości bio-
paliw. Nie jest to jeszcze to, o czym marzą ba-
dacze z LBNL, ale oni także dostali spory za-
strzyk pieniędzy – 5 mln dolarów – na swoje 
testy.  Tytoń to potencjalnie bardzo dobra ro-
ślina do takich eksperymentów. Wytwarza 
mnóstwo biomasy, szybko rośnie, tradycja 
jego hodowli liczy wiele tysięcy lat i  łatwo 
poddaje się manipulacjom genetycznym. Wę-
glowodory akumulujące się w  tytoniowych 
liściach można przerobić na benzynę, paliwo 
lotnicze i diesla. 

Zmutowane proso
Inne badania, prowadzone z kolei na Uniwer-
sytecie Kalifornijskim w Davis i także dofinan-
sowane ostatnio kwotą kilku milionów dola-
rów, mają na celu przeprogramowanie prosa 

rózgowego – popularnej trawy porastającej 
prerie północnoamerykańskie. Tę wieloletnią, 
bujnie rosnącą nawet w trudnych warunkach 
roślinę próbuje się wykorzystywać jako bio-
paliwo, ale do tej pory z niezbyt dobrym rezul-
tatem. Naukowcy kalifornijscy chcą wyhodo-
wać okazy, które będą zawierały mnóstwo 
oleju roślinnego nie tylko w  nasionach, ale 
również w  liściach i  łodygach. Jeden hektar 
takiego zmutowanego prosa rózgowego, wy-
pełnionego paliwem niczym tankowiec, mógł- 
by dostarczać rocznie minimum kilkanaście 
tysięcy litrów etanolu, czyli w  przybliżeniu  
3-4 razy więcej niż hektar trzciny cukrowej, 
i 6-7 razy więcej niż hektar kukurydzy. 

Kto za tym stoi
Wszystkie trzy wymienione wyżej projekty ba-
dawcze hojnie finansuje utworzona w 2009 r. 
amerykańska rządowa agencja ARPA-E. To 
akronim jej pełnej nazwy brzmiącej Advanced 
Research Projects Agency for Energy, czyli 
Agencja Zaawansowanych Projektów Badaw-
czych nad Energią. Instytucja podlega Depar-
tamentowi Energii i obecnie dysponuje fundu-
szem liczącym prawie pół miliarda dolarów. 
W opublikowanym niedawno przez Biały Dom 
projekcie budżetu na rok 2013 na wsparcie 
ARPA-E przewidziano kolejne 350 mln dola-
rów. To jedna z ukochanych inicjatyw innowa-
cyjnych obecnego lokatora Białego Domu.

Nawet nazwa agencji nie jest przypadko-
wa. Wprost nawiązuje do innej amerykańskiej 
instytucji badawczej o nazwie DARPA (od ang. 
Defense Advanced Research Projects Agen-
cy), podległej Pentagonowi i  od ponad pół 
wieku finansującej badania nad technologia-

Andrzej Hołdys
publicysta „Wiedzy i Życia”


Daniel Nocera, profesor MIT  
w Bostonie, zbudował sztuczny 
liść rozkładający cząsteczki wody 
na tlen i wodór. Zdobyty w ten 
sposób wodór można wykorzy-
stać jako paliwo


Naukowcy z Uniwersytetu 
Florydy (na zdj. budynek 
uczelni) prowadzą badania 
nad odmianą sosny, która 
dawałaby pięć razy więcej 
terpenów
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mi wojskowymi. Na jej koncie jest wiele spek-
takularnych sukcesów, z Internetem na czele. 
Twórcy i szefowie ARPA-E chcą, aby ich agen-
cja odegrała równie inspirującą rolę w bada-
niach nad energią. W ciągu dwóch lat jej pra-
cownicy wybrali i wsparli około 150 projektów. 
Dotyczą one nowych koncepcji pozyskiwania, 
przesyłania, oszczędzania i magazynowania 
energii. Są to wszystko świeże pomysły, które 
trzeba dopiero przetestować w laboratoriach 
i doświadczalnych instalacjach. 

Czas na sztuczne liście
Wśród szalonych z  pozoru inicjatyw badaw-
czych, które finansuje ARPA-E, jest też projek-
towanie sztucznych zamienników fotosynte-
zy. Skoro rośliny są tak nieefektywne, pod- 
patrzmy je, a następnie zróbmy to lepiej niż 
one. Taka filozofia przyświeca między innymi 
eksperymentom, które prowadzi Daniel Noce-
ra, profesor MIT w Bostonie. Zbudował on coś, 
co umownie nazywa sztucznym liściem. Urzą-
dzenie rozkłada cząsteczki wody na tlen i wo-
dór. Robi więc to, co każdy zwykły liść, tyle że 
znacznie sprawniej. Oczywiście prawdziwa 
fotosynteza jest o  wiele bardziej skompliko-
wana. Rozbicie cząstki wody to tylko jedna 
z jej pierwszych faz. 


Soichiro Honda skonstruował 
niegdyś motocykl napędzany 
terpentyną. Do jego pomysłu 
powrócili obecnie uczeni 
amerykańscy, szukający 
alternatywnych paliw


Zmodyfikowany tytoń,   
uzyskany dzięki inżynierii 
genetycznej, lepiej niż w naturze 
gospodaruje światłem słonecz-
nym oraz węglem i gromadzi  
w liściach większe ilości biopaliw

– Nam to jednak wystarczy. Potrzebujemy 
wodoru, który można przechować jako pali-
wo, a w razie potrzeby użyć do wytworzenia 
energii elektrycznej – wyjaśnia Nocera. 

Na pokazach zorganizowanych niedawno 
w W aszyngtonie naukowiec zaprezentował 
zanurzoną w wodzie płytkę, którą następnie 
wystawił na światło słoneczne. Kilka sekund 
później z  jej powierzchni zaczęły się unosić 
bąbelki tlenu i wodoru.  Płytka była zwykłym 
ogniwem fotowoltaicznym, tyle że powleczo-
nym katalizatorami inicjującymi i  przyspie-
szającymi reakcje rozbicia wody. Kilka ostat-

nich lat Nocera i  jego współpracownicy 
spędzili na poszukiwaniu odpowiednich kata-
lizatorów. Odpowiednich, czyli tanich i długo-
wiecznych. 

– Dzięki nim mieszkańcy domów będą 
sami produkowali sobie wodór, czyli nośnik 
energii, który można zmagazynować w piwni-
cy i produkować z niego prąd przez całą dobę, 
także po to, by zasilić stojący w garażu samo-
chód elektryczny – wyjaśnia Nocera. 

Jego wizja to budynki samowystarczalne 
energetycznie dzięki „sztucznym liściom”. 
Pomysł rozwija założona przez niego firma 
Sun Catalytix, którą dofinansowuje ARPA-E. 

Śladem Nocery
Nocera nie jest zresztą jedynym naukowcem 
pracującym nad sztuczną fotosyntezą. Po na-
szej stronie Atlantyku podobne badania pro-
wadzi Richard Cogdell z uniwersytetu w Glas-
gow. A niedawno amerykański Departament 
Energii zdecydował się przeznaczyć aż 122 
mln dolarów na projekt, którym kieruje Nate 
Lewis z California Institute of Technology, ko-
lejnej doskonałej uczelni. Powstało tam cen-
trum koordynujące badania nad dużymi mo-
dułami, które na skalę przemysłową zamie- 
niałyby energię słoneczną w wodór. Jeśli po-
mysł Nocery przyrównać do posadzenia drze-
wa przy domu, program Lewisa ma na celu 
zasadzenie od razu całego lasu. Wodór po-
zwoliłby elektrowniom słonecznym dostar-
czać prąd do sieci także w  nocy. Skroplony 
gaz można by również przesłać rurociągami 
do stacji tankowania paliw dla samochodów 
wodorowych. 

Sztuczne liście, żywicujące sosny, inne 
zmutowane rośliny spragnione światła, a tak-
że – to jeszcze jeden niezwykły pomysł – trak-
towane prądem bakterie, które w wyniku tej 
stymulacji wydzielają biopaliwa... To tylko 
kilka z licznych pomysłów, które otrzymały od 
agencji zielone światło. Ciekawe, który z nich 
wypali.

W ARPA-E mówią, że nie wiedzą tego zbyt 
dokładnie, bo zajmują się rzeczami, którymi 
reszta ludzkości zainteresuje się dopiero za 
jakieś pół wieku.   
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Dotację w tak 
zawrotnej wysokości 
otrzyma od rządu USA 
ARPA-E – Agencja 
Zaawansowanych 
Projektów Badawczych 
nad Energią 

 W pracowniach badaczy z Lawrence Berkeley National Laboratory powstają innowacyjne paliwa przyszłości
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Mądrej głowie think tank powie
„Ucz się, chłopcze” – powiadali, gdym był jeszcze dzieckiem w kolebce... No może już poza 
kolebką, ale zanim komukolwiek łeb urwałem. „Słuchaj starszych i mądrych” – dodawali. 
Słusznie. „Trzeba mieć autorytety” – wiercili dziurę w brzuchu. „Rad mężów uczonych się 
trzymaj!” Dziś dodam, że i żon uczonych też. I nie chodzi tylko o czczą poprawność,  
ale o fakt, że do najpiękniejszej z żon niedługo będę mówił pani docent

   Kiedyś autorytety były indywidualne 
i powszechnie za autorytety uznawane. Wia-
domo było, że ten czy ów już w dzieciństwie 
rokował, za młodu budził nadzieje, później 
ukończył z  wyróżnieniem, zachwycił rozpra-
wą, zniewolił dysertacją, a dziś jest uznanym 
autorem licznych..., laureatem wielu prestiżo-
wych..., otoczony powszechnym..., a  jego 
osobisty wkład trudno przecenić. Sęk w tym, 
że owi luminarze byli, owszem, opiewani, ale 
i  od dłuższego czasu nieżywi, co ludzi 
o skromniejszych możliwościach cieszyło, po-
nieważ bez konkurencji jakoś łatwiej idzie.

Dziś trudniej wyłowić tych, którzy napraw-
dę mają coś do powiedzenia: inflacja eduka-
cyjna spowodowała, że po rok po roku szkoły 
– podobno uczelnie – opuszczają absolwenci 
z pokaźnym wachlarzem dyplomów. Mogliby 
nimi grać w pokera. Gdyby jednak był to poker 
rozbierany i ktoś zawołał: sprawdzam! – to po 
rozebraniu gra zamieniłaby się w  beczkę 
śmiechu z łyżką wstydu.

Żyjemy w czasach pracy zespołowej i jed-
nostki są traktowane nieco podejrzliwie. Re-
medium stały się organizacje ekspertów, czyli 
rozmaite instytuty i  modne dziś think tanki. 
Poważne, potrzebne, często pokazujące te 
problemy, których nie dostrzegają politycy 
czy wskazujące rozwiązania, jakich nikt 
wcześniej nie dopuszczał. Ale i tu widać infla-
cję oraz psucie kruszca ze względu na potrze-
by marketingowe. Jak grzyby po deszczu wy-
rastają kolejne ośrodki, które chcą zaistnieć 
w  świadomości obywateli, czyli pokazać się 
w  mediach. Media towar kupują, bo chętny 
ekspert to ułatwienie. A coraz częściej – łatwi-
zna. W tym pokerze nikt nie sprawdza, wszy-
scy podbijają. 

Owe smutne spostrzeżenia naszły mnie, 
gdy rzuciłem okiem na ofertę paru organiza-
cji: jeden z  instytutów chętnie podejmował 
kwestie energetyki, więc sprawdziłem. To, że 
mają w  sekcji energetycznej dwóch prawni-

ków, jest w porządku. Radca czy mecenas ro-
zumiejący skomplikowaną legislację branży 
to skarb. To, że jest tam ekonomista i socjolog, 
też rozumiem – mogą mieć doświadczenie, 
kontakt z  branżą i niestereotypowe spojrze-
nie. Ale dlaczego nie ma energetyka? Kogoś, 
kto wie, jak i dlaczego to działa, kto zna bran-
żę od strony technicznej. Tego już nie rozu-
miem, ale widzę, że i  gdzie indziej prawdzi-
wych specjalistów mało.

Kolejny instytut, co to myśli globalnie, 
a działa lokalnie, prowadzi wyliczankę, ile to 
podatnika będzie kosztować organizacja pił-
karskich mistrzostw Europy. I  wychodzi mu, 
że po podliczeniu wszystkich planowanych 
inwestycji na głowę przypada prawie ćwierć 
miliona złotych. Tym strzela na początek, by 
zwabić media. I zwabia, tyle że media na ogół 
kończą na wykoślawionym obrazku, bo dzien-
nikarze nie mają czasu zgłębiać całości. 
A przedstawione dane nie znaczą kompletnie 
nic. Bo właściwie co ma z nich wynikać? Że nie 
należało organizować mistrzostw, budować 
dróg, hoteli, centrów sportowych i stadionów? 

Dobrze, te ostatnie budzą kontrowersje – nikt 
nie wie, czy i kiedy się zwrócą. To katalizatory. 
Cała reszta jest potrzebna bez względu na mi-
strzostwa. Dodatkowo, spore pieniądze po-
chodzą z funduszy unijnych, więc zrzucają się 
podatnicy z całej Europy. A stadiony? W moim 
mieście, Krakowie, postawiono obiekt, który 
kosztował trzy razy więcej niż planowano. 
W sam raz tyle, ile wynosi miejski deficyt (jeśli 
nie więcej). A  uciechę będzie miała głównie 
grupa osobników o  specyficznym nastawie-
niu do świata i rozrywki. Część siedzi na sta-
dionie, część w kiciu. Obiekt zwróci się za 150 
lat, ale nikt podatnika o zgodę nie pytał. Do-
datkowo: to nie jest stadion na Euro...

To tylko dwa drobne przykłady naszych 
krajowych think tanków – zainteresowani 
znajdą o wiele więcej. Ważniejsze jest istnie-
nie w  mediach, a  nie poważne analizy. Na 
szczęście są jeszcze przykłady pozytywne. 
Z drugiej strony: vana est sapientia nostra (nie 
żebym był takim erudytą – w Internecie zna- 
lazłem) – próżną jest nasza mądrość.  

Wojciech Kwinta
publicysta „Businessman.pl”
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